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— Przypominamy ie w dniu jutrzejszym jako 
w dniu 4 tym października, p-zypada doroczna uro­
czystość św. Franciszka serafickiego, która obcho­
dzoną będzie odpustem zupełnym, przy wystawieniu 
Najświętszego Sakramentu, z kazaniami i procesjami 
w kościele tegoż imienia przy ulicy Zakroczymskiej 
i w kościele św. Antoniego przy ulicy Senatorskiej 
gdzie kazanie w czasie Summy wygłosi JX. Remi­
giusz Krukowski.

Kościół zaś św. Anny naKrak.-Przedmieściu obok 
Tow. Zachęty sztuk Pięknych, obchodzić będzie 
wspomnioną uroczystość odpustem zupełnym dopie­
ro w przyszłą niedzielę.

— Wdniujutrzejszymteż, jako w pier wszy czwar­
tek nowo rozpoczętego miesiąca, oraz w następne 
trzy dnie, to jest w piątek, w sobotę i w niedzielę, 
jako również pierwsze w nowym miesiącu, w koście 
le Opieki Ś-go Józefa, na Krakowskiem-Przedmie- 
ściu (wprost ulicy Królewskiej) przypadają uroczy­
ste dopołudniowe nabożeństwa, które odbywać się 
będą z wystawieniem Najświętszego Sakramentu i 
supplikaejami. W ostatnim zaś dniu, to jest w Nie­
dzielę, nabożeństwo to odbywać się będzie z kaza* 
niem i precesją.

J. C. W. Wielki Książę Paweł Aleksandrowicz, 
w dniu 15 b. m. (v. 8.), raczył wyjechać z Carskiego 
Sioła do armji czynnej. (Gon. Urzcd.)

— Przez rozkaz w wydziale ministerstwa dróg komunikacji, 
z 10-go września r. b.

Na zasadzie Najwyższego rozkazu, oznajmionego w rozka­
zie do zarządu dróg komunikacji, 19-go grudnia 1356 roku, 
uwolnieni zostali, dla wejścia, do towarzystwa drogi żelaznej 
nadwiślańskiej, na okres trzyletni — zaliczeni do minister­
stwa, inżynierowie sekretarze kolegjalni: Henkel i Górecki — 
oba z pozostawieniem w kantorach ministerstwa. (Dz. W.)

Departament Poczt.
W miasteczkach: Pikowie, w guberni podolskiej, powiecie 

Winnickim, odległym o 20 wiorst od stacji pocztowej kali- 
nowskiej, na drodze ubocznej, i Wołożynie, w guberni wileń­
skiej, powiecie oszmiańskim, położonem o 55,*/s wiorsty od m. 
Oszmian, zaprowadzone stacje z przyjmowaniem i wydawa­
niem korespondencyj wszelkiego rodzaju. (Dz.W.).

Departament Telegrafów.
1) Stacja pocztowa telegraficzna w Druskienikach, z po­

wodu ukończenia sezonu letniego, została zamknięta.
2) Na stacji telegraficznej w twierdzy w Brześciu litew­

skim otwarte zostało przyjmowanie depesz korespondencji 
prywatnej. ‘ (Dz. W.).

— Damski komitet zostający pod prezydencją 
Hrabiny E. P. Kotzebue, otrzymawszy w dniu 19 go 
września r. b. od pp. P. Czyrkina i braci Szyszkow, 
pewną liczbę półkożuszków, butów wojłokowych 
i wojłoków, dla chorych i rannych wojowników, oo 
śpieszą wyrazić ofiarodawcom swoją szczerą wdzię­
czność, a zarazem podaje do publicznej wiadomości, 
że powyżej wspomniane przedmioty, również jak 
i ciepłe kaftaniki, skarpetki i t. p., z wdzięcznością 
przyjmowane będą w pałac i Brublowskim.

UROCZYSTOŚĆ ŚWIATŁA
—s— Wchodzimy do wielkiej sali większego za­

kładu przemysłowego lub warsztatu. W miejsce na­
rzędzi znajdujemy stoły, zamiast stołków fabrycz­
nych krzesła, raczej do zabawy niż do czynności 
warsztatowych właściwe. Czeladź robocza zasiaduje 
stoły obok swych zwierzchników i przełożonych; 
wspólną szklanicą piwa pije się toast na zdrowie 
każdego z obecnych. Każdy z biesiadujących przy­
brał odświętne stroje; radosne spojrzenia, pełna we­
sołego zapomnienia zabawa, oto najpierwsze spo­
strzeżenie, jakie wynosi osoba nagle ukazująca się 
w pośród biesiadnego koła.

Cóż to za uroczystość, cóż za powód skłania du­
mnych i wyniosłych właścicieli fabryk do dzielenia 
wspólnego stołu z robotnikami, dyrektorów usada- 
wia pośród grona posłusznej mu czeladzi, werkfire- 
rowi każę być sąsiadem palacza lub lampucera, maj­
stra umieszcza pomiędzy robotnikiem kowalem lub 
ślusarzem.

Czemu przypisać ten imponujący obraz zgody, 
przyjaźni, zażyłości nieledwie? Czy nadeszła chwila 
zniżenia się wyniosłych kapitalistów do demokraty­
cznych przedstawicieli ciężkiej pracy fizycznej, czy 
znikła tak silnie cieniowana hierarchja warsztato­
wa? Czem jest to zebranie liczne tych wszystkich 
żywiołów, które na prowadzenie warsztatu skła­
dają się?

To uroczystość światła.
Nieznającemu zwyczajów warsztatowych dziwną 

wydawać się może ta wyniosła nazwa, zwiastująca 
coś wielkiego, jakąś co najmniej epokę w życiu rze­
mieślnika. Jestto jednsk obchód coroczny, w nie­
mieckiej terminologji naszych rzemiosł zwaną „licht- 
gansem44 a rozpoczynający coroczną porę krótkich 
dni i długich wieczorów. W końcu miesiąca wrze­

śnia zajęcia w większych warsztatach i fabrykach 
w godzinach poobiednich odbywają się przy świetle 
sztucznem; ztąd więc obchód tej pory, wieczor­
ną pracę rozpoczynającej, nazywają „uroczystością 
światła.14

Jak piękną, powtarzamy, jest chwila, w której 
wszystkie te warstwy, hierarchją zajęcia i dochodu 
różniące się, we wspólnej uczcie podają sobie bra­
tnią dłoń w imię olbrzymiej potęgi: pracy — o tern 
wie każdy, kto zna zblizka stosunki rzemieśluikó v 
naszych i owe pojęcia konserwatywne, jakim hołdu­
ją przedstawiciele kapitału wobec reprezentantów 
ciężkiej pracy, wymagającej wysiłkn sił fizycznych.

Ale z drugiej strony: czy ta coroczne uczty spaja­
ją bliżej różne sobie żywioły, czy są zaczątkiem wy­
jaśniających stosunków w przeciągu całego roku, czy 
ocieplają i ogrzewają te stosunki codzienne, które są 
dziś wyrazem zależności podwładnego od zwierzch­
nika?

Podobno „uroczystość światła14 nie rozświetla u- 
mysłów stron, a jedynym jej skutkiem.... fizyczne
następstwa nadmiernego użycia trunków.

We własnym interesie właściciele warsztatów po- 
takiej uczcie zniewoleni są udzielić ucztującym dzień 
jeden wakacji, bo reminiscencje uczty nie zdolne by­
łyby utrzymać na nogach pracownika przy warszta­
cie lub prowadzić mu rzecz swą z należytem uzdol­
nieniem i.... przytomnością.

Innych podobno skutków dopatrzeć sie trudno. Za 
dni kilka znowu majster gniewa się na'czeladnika 
czeladnik traktuje jak poddanego ucznia pomaga ja- 
cego mu w robocie, a werkfirer obchodzi sie z ro­
botnikami swemi jak niegdyś dumnypatrycjusz zar- 
mją posłusznego plebeja.

Czyż więc tylko przy stole, przy wieczerzy i przy 
piwie, taka panuje harmonja i zgoda; czy nie ma 
głębszych jej zaczątków w tej uroczystości pracy 
która pod tern pięknem godłem gromadzi wszystkich 
pracowników do jednego stołu?

Wstrzymujemy się od wyrzeczenia: poczyjej stro­
nie leży wina tej bezskuteczności uczt wspólnych. 
Niechcielibyśmy wypowiedzieć wyrazu „rozgłos44 lub 
„reklama44 na określenie intencji, jakie powodują 
chlebodawcą spraszającym robotników na to nar 
excellence demokratyczne zebranie; niechcielibyśmy 
również po raz setny kazać rzemieślniczej braci o tern, 
jak przy trunku łat??o zapomnieć o swej godności,

JAK SIĘ PAN PAWEŁ ŻENIŁ
POWIASTKA.

J. I. Kraszewskiego.
(Dalszy ciąg. — Zobaczyć Nr 216).

Zaledwie się drzwi zamknęły za Wydrą, gdy dru- 
giemi Kacper wbiegł, mocno poruszony.

— Racja fizyka! zawołał — dziecko mu trzeba 
oddać. Trzy lata o nich słuchu nie było, raptem 
się opatrzyli. Hm! żadnego dowodu nie ma, żadne­
go dowodu — a pan myśli mu je zaraz rzucić—bierz, 
abym miał głowę spokojną.

— Kto ci to powiedział ? ty stary bałamucie, że 
nie powiem inaczej — krzyknął p. Paweł. Co ple­
ciesz! Kto oddaje? Hm.

Oba starcy zamilkli — Mondygierd zaczynał jak 
zawsze, gdy był poruszony, biegać po pokoju i po 
cichu kląć.

— Bodajby ich — ze wszystkiem.... i t. d.
Nagle niby mu COŚ na myśl przyszło i stanął.
— Głupstwo — zawołał — co ?, czego ? będziemy 

się rozpadali nad tym bębnem. Żyliśmy bez niego 
i było nam dobrze — na co on nam potrzebny. Niań­
ka ubędzie, gębą jedną mniej! Ty zawsze miałeś 
tę głupią sympatję do dzieci.

— Ja? proszę pana? Kacper ramionami strząsł— 
ja?

— A któż? ja? A to dobre, mówił Paweł, ja 
dzieci nie cierpię, nie lubiłem i nie znoszę, — niech 
sobie zabiera, ale — sądownie! Śledztwo musi być 
i — oatre. Potem pociągną mnie do odpowiedzial­
ności, nie głupim....

Kacper oparł się o stolik i patrzał przez okno. 
Począł szeptać po cichu na wpół do siebie.

— Et! co to gadać, co to gadać! Między nami, 
ta to się na tern skończy, że jemu oddadzą dzie­
cko. Przed arendarzem opisywał tę kobietę, co je 
tu przyniosła, jota w jotę, zgadza się czas i wszyst­
ko.... Nie ma bo wątpliwości, że to chłopiec jego. 
W sądzie złożone łachmany, to i on je pozna i lu­
dzie i oprzysięgną. Między nami, chłopiec kropla 
w kroplę podobny.

— A! nie prawda! jako żywo — rzeki skurczony 
Mondygierd, przyśniło ci się? podobny? z czego? 
jak.... Chłopiec delikatny, nawet przystojny, a to.... 
to zabijaka jakiś. Pleciesz! A jeszcze, mi tyto 
gadaj po dziedzińcu—zobaczysz jak ci gębę zamaluję.

Do niego podobny? Koneser! proszę, znalazł już 
podobieństwo! głupi.

Kacper nie zważał na łajanie, tak był w myślach 
zatopiony, był to zresztą chleb powszedni.

Zbliżył się poufale do p. Pawła.
— Wie pan co? ze wszystkiego widać, to czło­

wiek nie w dostatkach. Wózek którym przyjechał, 
pożal się Boże, szkapa, wypasiona prawda, ekonom • 
ska, ale'stara.... koło niego chudo.... a gdyby z nim 
pogadać ? hm! on by mógł dziecko zostawić. Do 
jeżdżaliby sobie! Co to wam krzywda, czy co?

Odgadnięty p. Paweł oburzył się, że Kacper mu 
myśl jego odebrał.

— Odczep że się ty odemnie — zawołał_ ze
swojemi mądremi radami. Ty mi zawsze musisz 
mentorować. Cóż to ja swojego rozumu nie mam. 
żebym się u ciebie zapożyczał.... Dojj ć, że ty mnie 
zawsze do ostatniej passji przyprowadzisz... Pa- 
trzajcie go! nauczyciel. A nie pójdziesz belferowae 
do kuchni — słyszysz!
* Kacper nie ulękniony w okno patrzał; splaąął po- 

malutku, spojrzał na pana, i poważnie wysunął się 
z pokoju, drzwi dosyć mocno zatrzaskując za sobą.

Mondygierd został sam. Żal mu było okrutnie te­
go smarkacza, do którego się niepotrzebnie przywią­
zał, a wydać się z tern wstydził. Gniewał się na 
losy.

— Drugim razem, mruczał, znajdzie się sierota, 
o którą nikt nigdy się nie upomni, jak ona komu 
cięży, ludzie się nią rzucają, a tu — wnet i ojciec 
się przystawił — Bóg z nim, ale trzy lata się to ho­
dowało, — żeby człek szczenię wykarmił, to sie przy- 
wiąże do niego. Taka głupia ta ludzka natura....

Począł sobie perswadować.
— Nie, ale bom głupi — rzeki w duchu. Przy­

zwyczaiłem się? no to co? odzwyczaję się — i kwi­
ta. Pewnie, że szkoda, bo to już zaczynało gadać 
i byłoby to rosło sobie, a w domu by nie tak było 
pusto — ale — no cóż? mam się dla tego obwie­
sić — plunąć na marę! Co mi tam! Tak z tem jak 
bez tego!!

{Dalszy ciąg nastąpi),
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o ważności zebiania i o km, co ludzi pnyciąga a co 
odpycha cd s> ebie.

Tiudno pizeto uwierzyć w spóleozne itowarzyskie 
znaczenie „uicczy stości światła:" — łatwiejby nam 
przyszło upatrywsć w km sposobność do czynnej 
jakiejś inicjatywy, do zaczątku jakiegoś czynu, 
który z natury swojej oddawałby nie małe usługi 
wszystkm prt cewnikom.

Mamy tu na nyśli kassy oszczędności i stowarzy­
szenia emerytalne. Czyż skromniejsza uczta nie wy­
starczyłaby na upamiętnienie pory pracy przy świe­
tle, czy zaoszczędzony fnndusz nie mógłby posłużyć 
do utworzenia w części choćby kapitaliku zakłado­
wego kassy, którabyudzielala wsparć robotnikowi 
podczas choroby, lub dawała utrzymanie wdowie 
w razie śmierci pracownika.

Po kilkuletnich oszczędnościach kasa taka mogła 
by już funkcjonować. Datki coroczne, kary, składa­
ne przez niezachowujących regulaminu warsztatowe­
go oraz i inne wpływy powiększałyby te fundusze co­

rocznie. Wytworzyłobyjto cos trwalszego, coś bardziej 
uczciwego od wszelkich ucztpseudodemokratycznycb, 
w który ch niema treści, aco gorsza, niema szczerości 
i prawdy.

TEATR.
— B— Szereg gościnnych występów swoich na 

naszej scenie, zakończył p. Władysław Woleński, 
rolą Karola Meora w „Zbójcach".

Artysta posiada główny do tej roli warunek, — 
siłę; niestety jednak obchodzi się z nim nieumieję­
tnie, wzywając na posługę jaskrawej prowincjonal­
nej przesady.

Affektacja — to główna cecha Karola przedsta­
wionego w grze p. Woleńskiego; zmienia ona dykcję 
na kaznodziejską deklamację, której słowa zamiast 
płynąć gorącym potokiem z entuzjastycznej piersi 
młodzieńca, wypadają poćwiertowane i wymęczone 
aktorską manierą; pod jej wpływem ruchy i gra fi- 
zjogncmji, nabierają jakiejś konwulsyjności i zdra­
dzają ciągłe usiłowania gry, niszczące wszelkie złu­
dzenia sceniczne, odbierające postaci, wszelki pozór 

prawdy i natury.
Dwa’ żywioły składają się na Szyllerowskiego Ka 

rola: ogniste uczucie i filozoficzne manycielstwo. 
Pierwsze wyrażać się powinno dykcją silną aleszla 
chętną, drugie melancholiczną refleksją: p. Woleński 
przetopił te dwa pierwiastki w tyglu melodrama- 
tycznym— i stworzył bohatera o grubych konturach 
o tubalnym głosie, który sam nie zdawał się wierzyć 
we wzniosłość swej rzekomo reformatorskiej missji, 
a zatem i w widzach budził wątpliwość w swoją do­
brą wiarę. Tym sposobem artysta odebrał Karolowi 
jedyny tytuł do sympatji publiczności, i zdecydowa­
nego łotra uczynił nierównie bardziej zajmującym 
aniżeli zbłąkanego, szlachetnego szaleńca.

Streszczając zdanie nasze o występach p. Woleń- 
skiego, dochodzimy do przekonania, że pewne dobre

CZARNE INDJE.
(W przepaściach ziemi.)

przez 
JULJUSZA VERNE.

(Dalszy ciąg— Zobaczyć Nr 216).
__ Pod tym względem niezawodnie sprzeczać się 

z tobą nie będę — odpowiedział z uśmiechem inży­
nier zadowolony, że znalazł obermana takim samym 
jakdawniej.— Dziwię się nawet sam sobie, żem 
dotąd nie zamienił moje go domu naCanongate najaki 
folwarczek" w waszem sąsiedztwie.

” — Żartuj pan sobie, a przecież znam jednego z da­
wnych pańskich podwładnych, który byłby bardzo 
szczęśliwym, mieszkając z panem tylko przez ścianę.

— A cóż Madge porabia? —- przerwał mu in­
żynier. , .

__ Good wife" lepiej jeszcze odemnre wygląda, 
jeżeli tylko jest to możliwem! — odpowiedział Szy­
mon. — I pewny jestem, że radaby jak najprędzej 
ujrzeć pana za stołem; bo to prawdziwa roskosz dla 
niej uczcić odpowiednio tak miłego gościa.

— Zaraz się o t;m przekonamy, mój Szymonie, bo 
przyznam ci się, że jestem porządnie głodny. Podróż 
miałem szkaradną: całą drogę deszcz padał.

_  Ach! to tam na górze deszcz pada!— rzekł Szy­
mon z wyrazem pogaidliwego szyderstwa.

— Nie pada, ale leje,powiadam ci, a Forth wzbu­
rzony jest jak morze. .

— A widzisz pan! u nas tu nigdy deszcz me pa­
da. Ale co ja będę przed panem wychwalał nasze 
schronienie; nie gorzej pan je znasz c dc m nie. Naj­
ważniejsza rzecz, że jesteśmy już na folwarku; po­
zwól mi Pau powitać się jeszcze raz na tern miejscu.

zadatki tu i owdzie rozproszone w trzech tak różnych 
rolach jak Gucio, Mazepa i Karol Moor, świadczą 
o zdolnościach tego artysty, wymagających tylko do 
rozwinięcia się należytego,—pracy ciągłej i usilnej.

P. Woleński łatwo wpada w ostateczności; gdy 
chce być realnym potrąca o trywialność; kiedy pra­
gnie być patetycznym wpada w krzyc ącą przesa­
dę: brak mu słowem tego poczucia miary, które po 
siada w lak niepospolity m stopniu kolega jego lwo­
wski p. Podwyszyński.

Na szczęście, p. Woleński, posiada prócz natu­
ralnego uposażenia, które nie w ks żdym napotkać 
można artyście, skarb nieoceniony — ma czas przed 
sobą — a jeżeli dla artystów czas nie zawsze bywa 
pieniądzem — staje się dla niektórych jednoważni- 
kiem talentu, złagodzonym i do codziennego użytku 
zastcscsowauym warjanttm przysłowia francuskie­
go: „cierpliwość to genjusz."

Z IZBY SĄDOWEJ.
? —AZ—W dniu wczorajszym w kryminalnym wy­
dziale Izby Sądowej rozpatrywano oryginalną spra­
wę o rabunek.

Oskarżeni o ten występek byli Antoni Rakuza 
i Ludwik Piotrowo ki, jego pasierb.

Do sprawy należała jeszcze Marta Kadzilowska, 
obwiniona o wspólnictwo w występku, która oprócz 
tego znajdowała się pod zarzutem świętokradztwa.

Dodać należy, iż* Rakuza i Piotrowski oskarżeni 
byli także o spełnianie licznych kradzieży.

Rzecz się miała w ten sposób, iż dwaj wspólnie 
na polu złodziejstwa działający ptaszkowie zestali 
przy końcu reku 1874przytrzymani i znajdowali się 
w areszcie, razem z Anną Raguzą, żoną Antoniego 
Raguzy, a matką Piotrowskiego, oraz Kadziłowską, 
która popełnić miała świętokradztwo.

Otóż podczas bytności ich w areszcie, zrabowany 
został starcz akonny wspólnie z nimi się znajdujący.

Podejrzenie padło na Raguzę i Piotrowskiego — 
a po uskutecznieniu rewizji, znaleziono z pieniędzy 
ukradzionych starozakonnemu u Marty Kadziłow- 
skiej rs. 25, w ukryciu zaś pod podłogą rs. 49.

Jak się podczas śledztwa pekazało, rabunek w ten 
sposób pizyprow adzony został do skutku, iż Raguza 
zarzucił na głowę starozakonnemu płaszcz, podczas 
gdy Piotrowski ściągnął mu buty, w których znaj­
dowały się pieniądze.

Co do Piotrowskiego to wina jego była niezupeł­
nie dowiedziona, a deeyduiącem w tej kwestji było 
zeznanie Kadziłowskiej,iź Ludwik Piotrowski matce 
swej Annie Baguzie zaniósł w celu ukrycia owe 49 
rubli, które znaleziono pod podłogą.

W dwóch pierwszych instancjach, gdzie sprawę tę 
rozpatrywano t. j. w sądach kryminalnym i apela­
cyjnym, dwukrotnie skazano troje podsądnych na 
6 lat robót ciężkich.

Wczoraj w Izbie Sądowej prokurator wnosił 
o uznanie winnymi wszystkich podsądnych i skaza­

nie mężczyzn na osiedlenie w Syberji do mniej o; 
dalonych gubemji — a kobiety na 4 lat do domu n 
boczego.

Trudcem było zadaniem obrońcy Antoniego R: 
guzy i Ludwik a Piotrowskiego, którzy jak to wątpi 
wości nieulegało w ciągu lat 1871—72 i 73 popełni 
wiele kradzieży — i co do zarzucanego im rabunk 
żadnych prawie za sebą nie mieli danych.

Obrońca Kadzilowskiej, w wyczerpującem prze 
mówieniu rozbierał najpierw okoliczności czyn 
i kwestję winy podsądnej na punkcie pierwszeg 
oskarżenia o świętokradztwo.

Fakt ten spełniony był w taki sposób, iż K. zdjęł; 
tylko w kościele skarbonkę ze ściany i dopiero na 
stępnie, po opuszczeniu kościoła, rozbiła ją w celi 
wydoby cia pieniędzy w ilości sześciu rubli z ko 
piejkami.

Otóż, opierając się na tem, obrońca twierdził, źi 
nie jest to technicznie zwana „kradzież z włamaniem,1 
gdyż podczas samej operacji kradzieży, włamani; 
nie uskuteczniono.

i Wszyscy trzej weszli do obszernej sali, oświetlo­
nej Jiczuemi lampami, z których jedna zawieszoną 
była u sklepionego stropu.

W samym średku stał stół nakryty bielutkim ob 
rusem, a cztery na nim nakrycia i tyleż w około 
stołu krzeseł, obitych skórą, oczekiwały tylko na 
biesiadników.

— Dzień dobry, Madge, — rzekł inżynier.
—Dzień dobry panu—odpowiedzała zacna Szkot- 

ka podniósłszy się na powitanie gościa.
— Rad jestem,*żc zastaję was w dobrem zdrowiu.
— Wierzę chętnie panu, bo zawsze miło jest spot­

kać się z te mi, których otaczamy naszą życzliwością.
— Żono — przerwał im Szymon — waza na stole 

a zupa nie powinna stygnąć, tembardziej, że pan 
Starr głodny jest jak prawdziwy górnik. — Ale, 
prawda dodał zwracając się do syna — przycho­
dził tu do cieb e Jakób Ryan.

— Wiem o tern, ojcze. Spoiksliśmy go w szy­
bie Yarow.

— Dobry to i poczciwy koleżka — ciągrął dalej 
oberman — tylko za bardzo mu się podobało tam 
na górze, w jego żyłach nie musi płynąć czysta krew 
górnika. — Ale siadajmy do stołu, panie James, trze­
ba nam dobrze podjeść, bo trudno przewidzieć jak 
prędko powrócimy na kolacją.

Kiedy już mieli sisdać, inżynier ujął za rękę go­
spodarza.

— Jerzeze chwilkę, Szymonie — rzekł. — Czy 
chcesz żebym jadł z dobrym apetytem? r ,

— By łoby to dla nas największą przyjemnością— 
odpowieział Szymon.

— Otóż, aby zjeść z dobrym apetytem, trzeba nie 
mieć żadnego kłopotu na głowie. W tym celu więc 
chciałem ci zadać dwa pytania.

— Słucham pana.

Dalej obrońca sterał się dowieść, iż stosownie d< 
orzeczenia kasacyjnej instancji, za świętokradztw; 
uważać należy jedynie kradzież pieniędzy zapisanycł 
w księgach dochodowych kościoła — lecz prokura 
tor w odpowiedzi na ten argument zaopinjował, i 
w naszych warunkach podobne pojęcie święto 
kradztwa nie ma miejsca.

Po dwukrotnem przemówieniu obrońcy—Izba Są 
dowa wreszcie wy dała wyrok, z wnioskiem proku 
rat; ra zgodny.

Kronika Zagraniczna.
X W Krakowie z dniem 29 września rozpoczęte 

już przedstawienia w teatrze zimowym, pięcio­
aktową komedją wierszem Fredry z drugiej śerji 
pomiertnych jego dzieł: „Wychowanka."

X Z obliczeń statystyki porównawczej dokona­
nych w biurze statystycznem pruskiem okazuje się 
że cena artykułów żywności w miastach liczących 
przeszło 1COOCO ludności podniosło się cd r. 1840, 
w stosunku następującym: masło 191%, wołowina 
189%, mleko 184%. kartofle 182%, cielęcina 57%, 
chleb biały 20%. W tymże samym przeciągu czasu, 
cena najmu zwyczajnego podwoiła się, wynagrodze­
nie zaś rzemieślnika wzrosło przeszło trzy razy.

X Z Hanley (w Anglji) piszą: Policja wiele zdzia­
łać może, ale niewszystko. Zeszłej niedzieli, jeden 
z naszych stróżów bezpieczeństwa publicznego ści­
gał przestępcę. Uciekający wnadł do kościoła, poli­
cjant za nim. Pierwszy dostał się na wieżę, dokąd 
w ślad za nim podążył policjant. Nakoniec zbieg 
wdrapał się na dach, i schwyciwszy za drut od gro- 
mcchronu, spuścił się na ziemię z niebezpieczeń­
stwem życia. Tu już policjant musial zaniechać 
dalszej pogoni.

— Napisałeś mi, że masz mi do udzielenia ważną 
wiadomość?

— Rzeczywiście, wiadomość to bardzo ważna.
— Dla ciebie ?
— Zarówno dla pana jak i dla mnie, panie James. 

Udzielę ją jednak panu dopiero po obiedzie i to we 
wlaściwem miejscu. Inaczejbyś mi pan nie uwierzył.

— Popatrz na mnie Szymonie... prosto w oczy... 
ot, tak... Ważna wiadomość?... Dobrze... dość już! 
O więcej nie pytam — kończył po chwili inżynier, 
jakby rzeczywiście w oczach obermana odczytał po­
żądaną odpowieź.

— A drugie pytanie, panie inżynierze?
— Nie domyślasz się też, Szymonie, kto to mógł 

do mnie pisać? — odpowiedział inżynier, podając 
mu list bezimienny.

Szymon wziął list i odczytał go z wielką uwagą.
Następnie pokazał go synowi.
— Czy znasz to pismo ? zapytał.
— Nie znam wcale — odpowiedział Henryk.
— I ten list otrzymałeś pan także z Aberfoyle? — 

zwrócił się znowu z zapytaniem do inżyniera.
— Tak samo jak i wasz — odrzekł James Starr.
— Cóż ty myślisz o tern, Henryku? — zapytał co­

kolwiek zasępiony oberman.
— Mnie się zdaje, mój ojcze, że ktoś miał w tem 

własny swój interes, aby pan inżynier nie przybył 
na umówioną schadzkę.

— Ale kto to taki* być może! — zawołał stary 
górnik. — Kto mógł odgadnąć najtajniejsze myśli 
moje?...

I pogrążył się w głąbokie zadumanie, z którego 
wyrwał go niebawem głos żony:

— Siadajmy do stołu, panie James, ho zupa nam 
wystygnie, a 1 st ten można i na później zostawić.

Na wezwanie to zasiedli wszyscy do stołu; inży-



Wystawa lwowska zamkniętą zostanie w dniu 
jutrzejszym. W ostatnich dniach zwiedził ją mini­
ster dla Galicji dr. Ziemiałkowski. Poprzednio oglą­
dali wystawę szczegółowo ministrowie handlu i rol­
nictwa hr. Mansfeld i Chlumetzky, wyrażając swe 
wysokie zadowolenie. Wystawa przeszła najśmielsze 
nawet oczekiwania pp. ministrów.

X Trzeci koncert p. Dowiakowskiej i p. Friema- 
na we Lwowie powiódł się bardzo dobrze. Współ­
udział w koncercie przyjmowali pp. Marek, Zakrze­
wski i Keler.—W programie znajdujemy wielką arję 
„Ah perfida!u Beethovena, wykonaną przez p. Do- 
wiakowską i duet „Widm“ Moniuszki (p. Dowiako- 
wska p. Keler), oraz duet „Aidy“ i „Ave-Maria“ 
Bacha-Gounod’a (p. Dowiakowska, pp. Frieman, 
Keler, Marek i Zakrzewski.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
= W wydziałach kryminalnych sądu okręgowe­

go warszawskiego, panuje obecnie ruch nadzwyczaj 
ożywiony. W pierwszym np. wydziale od 1-go do 
10 go października, posiedzenia odbywać się będą 
codzień. W ten sposób rozstrzygają się sprawy za­
ległe za czas ferji.

== Komunikacja pomiędzy Aleksandrowem i Cie­
chocinkiem, została ograniczoną o tyle, że pociągi 
kolei żelaznej pomiędzy temi stacjami zwyczajem 
corocznym odchodzić będą tylko trzy razy tygodnio­
wo, mianowicie: w niedziele, wtorki i piątki; skła­
dać się zaś będą z powozów klasy II, III i IVtej.

= JE. ks. biskup Walenty Baranowski przybył 
do Warszawy.

= W dniu dzisiejszym o godzinie 10 tej rano, 
odbywała się na polu powązkowskiem próba armat 
polowych. Z tego powodu warszawski ober polic­
majster przestrzegł okolicznych mieszkańców, aby 
do miejsca strzelania się nie zbliżali, iżby dalej ła­
dunków wypadkiem na polu porzuconych nie doty­
kali i w żadne targi co do materjałów palnych, 
z żołnierzami nie wchodzili.

= Z Wiednia piszą do Gazety Warszawskiej 28 
z. m.: „Sądzę, żejużdawno nie było tak mało tu­
rystów z Rossji jak w tym roku! Upadek kursu 
i drożyzna odjęły chęć podróżowania.

Dla handlu i przemysłu naszego jest to kwestja 
przygnębiająca.

Najsmutniejszą zaś jest rzeczą, że podobny stan, 
nie tyle wojną, ile matactwem berlińskiej giełdy 
wywołany. Rzadki dzień, by z Berlina nie nad­
szedł jakiś, jeżeli nie zupełnie fałszywy, to przekrę­
cony telegram, rzucający popłoch na świat han­
dlowy.

Zapewne gdyby nasze giełdy były samodziel­
ne jak francuzka, toby nic podobnego jak jest 

nicr, przez grzeczność, usiadł naprzeciw gospodyni, 
ojciec i syn zajęli pozostałe dwa miejsca.

Doskonały to*był, prawdziwie szkocki obiad. Naj­
przód podano „hotchpotch,“ zupę składającą się 
z wybornego buljonu wśród którego pływały kawałki 
mięsiwa. Zdaniem starego Szymona, żona jego nie 
miała w całej Szkocji równej sobie artystki w przy­
rządzaniu hotchpotch’n.

Toż samo zresztą powtórzyło się i przy drugiej 
potrawie, zwanej „cockyleeky“ — rodzaj potrawki 
z kapłona z zawiesistym sosem, która ogólne zjedna­
ła sobie pochwały.

Wszystko skrupiane było wybornem piwem, po- 
chodzącem z najlepszego browaru edymbnrskiego.

Ale *prawdziwem arcydziełem, koroną obiadu, był 
„bagiss,u budyń narodowy, przyrządzony z mięsa 
i mąki jęczmiennej. Znakonutą te potrawę, na cześć 
której poeta Burns napisał jednę z najlepszych od 
swoich, spotkał zwykły los wtzystkich piękności na 
tym świecie: znikła jak senne marzenie.

Mande, która zdała tak świetny egzamin ze sztuki 
kulinarnej, obsypaną została komplementami ze 
strony uprzejmego gościa.

Obiad zakończył się wetami, złożonemi ze sera, 
ciasteczek z owsianej mąki, zwanych „c«kes“ i kil- 
ku kieliszków przepysznej żytniówki, „usquebaugh“, 
liczącej, tak samo jak Henryk, dwadzieścia pięć lat 
wieku.

Podczas obiadu ciągnącego się przeszło godzinę, 
James Starr i Szymon Ford nie tylko zajadali po­
rządnie, ale i rozmawiali ciągle z wielkiem zajęciem, 
głównie o przeszłości wspólnej ich przyjaciółki, ko­
palni Aberfoyle.

Co do Henryka, ten przez cały czas był zamyślo­
ny. Dwukrotnie wstawał nawet od stołu i wychodził 
na próg m ieszkania; widocznie zaniepokoił go ów 
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obecnie, stać się nie mogło. Dowodem nieszczę­
śliwa dla Francji wojna 1870 roku. Ale jak się 
okazuje, tak petersburskie, jak nawet i wiedeń­
skie kursa, więcej żyją kredytem niemieckim, niż 
własnym kapitałem. Nic więc dziwnego, że berliń­
skie kursa rozporządzają sąsiedniemi jak własną 
kieszenią. Na dowód możemy przypomnieć fakt 
następujący: W czerwcu przeszłego roku, rozeszła 
się pogłoska, że br. Andrassy podał się do dymisji, 
Natychmiast skutkiem groźnych telegramów z Ber­
lina, guldeny tak spadły, że za naszego rubla płaco­
no 1 guldena 72 centy, to jest 55 centów więcej niż 
teraz. Zapewne trwało to kilka dni. Rzeczy się 
wyjaśniły i wróciły do właściwego położenia. — P.u

= W dniu wczorajszym między godziną 4-tą 
a piątą po południu, przeprowadzone zostały z ko­
ścioła parafialnego prazkiego do kościoła archikate- 
dralnego i metropolitalnego św. Jana, zwłoki księdza 
prałata Stanisława Zwolińskiego. Eksportacji dopeł­
nił Jx. Dietrich kanonik archikatedralny, jubilat, oto­
czony assystą. Orszak poprzedzali duchowni z War­
szawy i prowincji, tudzież siostry miłosierdzia z sie­
rotami zakładów dobroczynnych. — Dziś po odpra 
wionem żałobnem nabożeństwie odbyło się pochorzą- 
nie zwłok w grobach kościoła.

= Czwarty tom„Rysu dziejów literatury polskiej “ 
przez Leonarda Sowińskiego, wyszedł już z druku. 
Zawiera on według podziału autora okres piąty na­
szego piśmiennictwa t. j. od Mickiewicza do dni dzi­
siejszych.

Autor w przedmowie protestując przeciwko nie­
słusznym według niego zdaniom niektórych kryty­
ków zapowiada tom piąty dodatkowy, w którym 
mieścić się będzie Filozofja, Estetyka, Teorja litera­
tury, Pedagogiki, Wymowa, Polityka, Nauki spo­
łeczne etc. etc. etc. a nareszcie systematyczny spis 
rzeczy, oraz spis nazwisk wymienionych we wszyst­
kich tomach.

Dzieło rozszerzyło się nad pierwotny zakres skut­
kiem obfitości materjałów. Tylko w pierwszym to­
mie autor korzystał ze Zdanowicza, a głównie wcza­
sach przedchrześcijańskich, w ustępie o wpływie ła­
ciny na losy literatury narodowej i wreszcie w arty­
kułach o akademji krakowskiej i filozofji Scholasty- 
cznej.

Wskazówki czerpane z innych dzieł o piśmienni­
ctwie krajowem okazały się również bardzo niewy- 
starczającemi, wypadło więc, że p. Sowiński zwła­
szcza w nowszej epoce, musiał sam opracowywać 
coraz obficiej gromadzące się materjały.

O ile z pobieżnego dotychczas przejrzenia tej pra­
cy sądzić można, autor starał się głównie o dokła­
dność w porządkowaniu notat, i możliwą bezstron­
ność w sądach. Zadanie wszakże nie łatwe. Na uło­
żenie wyczerpującego rysu literatury życie całe czło­
wieka nie starczy. Ażeby podołać tak trudnemu za­
daniu potrzeba chyba uorganizowanych ciał nauko­
wych.

kamień rzucony w szybie Yarow, a list bezimienny 
wzmocnił jeszcze te obawy; czuwał może i badał czy 
nie zagraża im jakie niebezpieczeństwo.

Podczas chwilowej takiej nieobecności młodzieńca, 
przy stole zawiązała się rozmowa o nim:

— Dzielnego macie syna, moi przyjaciele—rzekł 
inżynier.

— O! tak jest, panie James—odparł żywo Szy­
mon—poczciwy i tęgi chłopiec z naszego Henryka!

— I nie nudzi się tu z wami, w tem podziemiu? 
w jego wieku, to rzecz trudna do uwierzenia! Nie 
tęskni do świata?

— Zapewniam pana, że ani przez myśl nie przej­
dzie mu nic podobnego.

— Spodziewam się jednak, że pomyślicie o oże­
nieniu go?

— Co? ożenić Henryka! zawołał oberman. I zkim? 
Może z jaką dziewczyną tam, na górze, któraby my- 
ślała tylko ciągle o zabawach, o tańcach i pogardza­
ła naszą kopalnią?—Nie, nie, Henryk nigdyby się 
na to nie zgodził!

— Nie będziesz przecież żądał, Szymonie, — 
przerwała Madge—ażeby Henryk nie ożenił się ni-

— Tego nie żądam, ale dotąd nie ma nic pilnego. 
Kto wie co jeszcze zajść może?...

W tej chwili Henryk powrócił i starzy zaczęli mó­
wić o czem innem.

Na znak dany przez gospodynię podnieśli się 
wszyscy od stołu i zasiedli na ławce przed folwar­
kiem.

— Słucham cię teraz, Szymonie—przemówił in- 
żj nier.

— Nie w ten sposób, panie James, odpowiedział 
Szymon Ford—nie do ucha ale do nóg pańskich

Po panu Sowińskim wiele można się było spodzie 
wać i wiele też zrobił. Że chwilami gdy mu mate- 
ryalów brakło pod ręką musiał się ratować pobieżną 
wzmianką, albo nawet zdaniem tych w których bez­
stronność ufał, nie można mu tego brać za złe sta­
rał się bowiem nikogo nie opuścić i do pewneg* s$o 
pnia odpowiedział temu zadaniu To już bardzo wie­
le. Znajdą się może kiedyś przecie i inni, którzy ko­
rzystając z jego sumiennej i bezstronnej pracy, po- 
dopełniają braki i unormują całość tak ażeby każdy 
znalazł się tam we właciwem świetle.

Na dzisiaj jednak książka pana Sowińskiego, jest 
może najdokładniejszym i najbardziej pouczającym 
rysem literatury polskiej z tych wszystkich, która 
się ukazały na widownię publiczną.

= W tych dniach do muzeum Kopernika w Rzy­
mie wysłana zestaje partja kopji galwano-plastycz- 
nych z medalów, znajdujących się w zbiorze pana 
Beyera.

Medale owe w ilości dwunastu pochodzą z roku 
mniej więcej 1540 i noszą wyobrażenia Zygmunta 
Starego, Bony, herby i cmblemata Sforzów i Jagiello­
nów, oraz Zygmunta Augusta w młodości.

Dziesięć medali jest dwustronnych, dwa z odci­
skami tylko na jednej stronie. Są to dzieła włoskich 
mistrzów—większa część Patarinusa.

Kopje o których mowa, wykonane są w ten spo­
sób, iż każda strona medalu odrobiona jest oddziel­
nie i zaopatrzona w haczyki do osadzania w gablot­
kach.

Kopje te z miedzi, pozłacane i posrebrzane spo ’.o- 
bem galwanoplastycznym odrobił p. Pusch, b. meda- 
lier mennicy warszawskiej.

= Przypadająca dzisiaj rocznica założenia kościo­
ła Opieki św. Józefa (wizytek) na Krakowskiem 
Przedmieściu przypomina nam, iż ówcześni kroni­
karze opisując istniejący początkowo w tem miejscu 
klasztor drewniany wspominają iż w ogrodzie, który 
się wzdłuż Wisły ciągnął, znajdowało się źródh mi­
neralne, którego stnak i właściwości porównywano 
do wód zdrojowiska Forger niedaleko Paryża.

Skutki jego lecznicze miały być bardzo dobre, cc 
już to samo wskazywać się zdąje, iż znaczniejsze ro­
dziny dla których klasztor miał pewne obowiązki 
używały w niem kąpieli leczniczych.

Byłożby to przywidzenie, czy też zdrojowisko to 
w okolicach warszawskiego nadwiśla po dziś dzień 
instnieję?

Rzecz arcy ciekawa i do sprawdzenia!

= Pedagogika—pod tym tytułem, jak utrzymują 
dobrze poinformowani, ma począć wychodzić od No­
wego Roku pismo celom pedagogicznym poświęco­
ne. Będzie ono przeznaczonem głównie dla osób 
trudniących się wychowaniem dzieci i zamieszkać 
ma wszelkie spostrzeżenia na tem polu zdobyte. Je- 
dnem z zadań pisma, wychodzącego perjodyczuie, 
co dwa tygodnie, będzie także przyswajanie łitera- 

muszę się odwołać.—Czyś pan już odpoczął po po­
dróży?

— Nie tylko odpocząłem—-mój stary—ale i wzmo­
cniłem się należycie i gotów jestem towarzyszyć ci 
wszędzie, gdziebądź zechcesz mnie zaprowadzić.

— Henryku—zwrócił się oberman do syna—zapal 
lampy bezpieczeństwa.

— Lampy bezpieczeństwa!—zawołał niezmiernie 
zdziwiony Jamę? Starr, wiedząc że w opuszczonej 
kopalni, pozbawionej zupełnie węgla nie zagraża 
niebezpieczeństwo wybuchu gazów.—Ciekawym bar­
dzo, po co bierzecie te lampy ?

— Jedynie przez ostrożność, panie inżynierze.
— A może każesz mi także przywdziać jednocze­

śnie i ubiór górnika?
— Jeszcze nie, kochany panie! nie teraz jeszcze! 

odrzekł pospiesznie stary oberman, a oczy jego dzi­
wnym jakimś zaświeciły blaskiem.

Henryk,który na rozkaz ojca wszedł był domiesz­
kania, powrócił po kilku minutach, niosąc zapalone 
trzy lampy bezpieczeństwa.

Jednę z nich wrączył inżynierowi, drugą oddał oj­
cu, trzecią zaś przymocował u lewego swego ramie­
nia; w prawej ręce trzymał długi drąg żelazny.

— A teraz w drogę!—zawołał Szymon, biorąc naj 
mocniejszy kilof ze stosu narzędzi leżących przy 
drzwiach folwarku.

— W drogę! — powtórzył z zadowoleniem inży­
nier. — Do widzenia, Madge!

— Niech was Bóg prowadzi! — pożegnała ich 
poczciwa Szkotka.

— A pamiętaj żono o dobrej kolacji! — zawołr 
jeszcze, odwracając się Szymon.—Powrócimy doi' 
wygłodzeni i nie poprzestańmy nu byle cajeat!

(Dalszy ciąg nastąpi).
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rze polskiej Wybitnych prac pedagogicznych | 
z obcych języków.

-- Gabinet zoologiczny przy uniwersytecie war­
szawskim został już otwartym. Z pomiędzy świe­
żych nabytków przysłanych do gabinetu (co nawia­
sem mówiąc nastąpiło dzięki ciiarom naszych po­
dróżników) szczególną uwagę budzi ogromnych roz­
miarów krokodyl amerykański.

— Dowiadujemy się, że obraz W. Gersona „Ko­
pernik", kupiony został we Lwowie za 3 000 flo­
renów.

,— W dniu 3 października 1664 r. położono ka­
mień węgielny na kościół Panien Wizytek.

— „Aida" wystawioną będzie stanowczo w przy­
szły czwartek.

. Jcsz?ze jeden debiutant! Ma być nim p. Fro- 
niek. Debiut nastąpi w jednej z komicznej oper.

== Wkrótce przypada między innomi jubileusz 
35ciz letniej pracy na scenie p*ana Owcrły, tancerza 
warszawskiego baletu.

== Pożądanem byłoby, ażeby w niektóre choćby 
dni tygodnia jakoto w niedziele i czwartki, cena 
wejścia na obraz Siemiradzkiego została zniżona do 
możliwego minimum, np. pięciu kopiejek. Konie­
cznem to jest ze względu, iż wiele niezamożnych 
osób pragnęłoby kilkakrotnie oglądać to wielkie 
dzieło sztuki, co w obec dzisiejszych cen jest dla 
nich do uskutecznienia przytrudnem. Otrzymaliśmy 
wiele pism domagających się tego zniżenia.

= „Duch Wojewody" Grossmana nie znika ze 
scen zagranicznych.

Mamy przed sobą pisma niemieckie donoszące 
o wystawieniu dzieła tego z niemałym sukcesem 
w Cieplicach, Ołomuńcu i innych mniejszych mia­
stach dokąd ze stolic zawędrowało.

„Ducha" będzie też wkrótce widzieć i Hamburg.
Sezon opery komicznej wiedeńskiej pod dyrekcją 

gbśnego śpiewaka Albina Swobody otwarty zosta­
nie również partycją naszego kompozytora.

Lwów nabył już podobno prawo przedstawienia 
„Ducha" a skład petersburskiej opery maryjskiej 
gorliwie zeń odbywa próby.

= W tych dniach obchodził 50-lctni jubileusz ka­
płaństwa ks. Tomasz Szatkowski, proboszcz w Ra­
ciążku pod Ciechocinkiem, urodzony w roku 1802.

— Drugi tom „Kwartalnika Kłosów" opuścił już 
prasę. Treść nader cenna. Wydawnictwo zostaje 
do czasów przyjaźniej szych dla prac naukowych 
odroczone.

= W przyszła sobotę wystąpią z koncertem 
w Piotrkowie pp. llorbowski i Kleczyński.

= W tych dniach pociąg drogi żelaznej nadwi­
ślańskiej zbliżając się do Minkowic, przejechał idą­
cego człowieka.

= Karbunkuł okazał się miedzy końmi w Lubli­
nie. Zachorowały cztery konie. Dwa padły.

— Na ulicach Lublina zioną obecnie dymem ko­
tły asfaltowe. Miasto się porządkuje. Asfalt ruguje 
flizy.

= Dowiadujemy się, że Matejko uroczyście miał 
zapewnić, iż obraz swój „Bitwa pod Grunwaldem" 
przed wystawą paryzką, przyśle do Warszawy.

Olbrzymi obraz ten, który profanom wydaćby się 
już mógł najzupełniej gotowym, potrzebuje jednali 
wiele jeszcze pracy i ostatecznego wykończenia tak, 
że twórca sam wątpi1, czy zdąży wysłać go na wy­
stawę paryzką r. 1878.

Go prawda, to jeszcze i otwarcie samej wystawy 
]yzkiej, nie jest całkowicie pewnem.

-= Panna Matylda Dylewska, znana artystka ba­
letu, która przed paru laty przestała ukazywać się 
na scenie z powodu wypadku nadwerężenia nogi, o* 
beenie mianowaną została nauczycielką baletowej 
szkoły.

= Dzisiaj na scenie teatru letniego odbyła się 
druga próba z baletu pana Bori’ego, p. t.: „Kuglar 
ka“. Próba informacyjna z tego baletu, odbędzie 
się w nadchodzący piątek, a ostatecznie bakt będzie 
zupełnie gotowy do wystawienia na 13 go b. m.

■= Z placu boju do Lublina przybyło 200 ran 
h, którzy złożeni zostali w miejscowym sspita- 
nogącym pomieścić jeszcze około kilkaset ludzi.

= Pan Wclański, ukończywszy szereg swoich 
występów na warszawskiej scenie, udajc się w tych 
dniach do Poznania, dokąd zaangażowanym został 
wraz z żoną, również artystką dramatyczną, przez 
dyrektora Doroszyńskiego.

= W teatrze rozmaitości odbyła się dziś próba 
z „Pożaru w Klasztorze,“ w którym w roli panny

D’Avenay wystąpi w piątek panna Mirccka.

= W kancercie panny Deryng oprócz wielu in­
nych eił pierwszorzędnych przyjmie udział Króli­
kowski.

= W sobotę w tea'rze rozmaitości zobaczymy 
pierwszy raz komedję Musseta, p. t. „Nie igraj z mi­
łością". i

= W cyrkule powązkowskim ukazał się wczoraj 
pies wściekły. Na ludzi się nie rzucając, pokąsał 
on cztery inne psy. Schwytanego zabito — poką­
sane zaś oddano do rewizji weterynaryjnej.

= Ofiarą nieostrożności własnej padl onegdaj ro­
botnik pracujący przy budowie domu Nr 25 w alei 
Ujazdowskiej.

Wychyliwszy się bowiem nieoględnie z rusztowa­
nia pierwszego piętra zleciał na dół i potłukł się tak 
silnie iż mimo natychmiastowej pomocy lekarskiej 
ducha wyzionął.

Nazwisko nieszczęśliwego Stanisław Wlazło.

— Jutro w pałacu Briiblowskim, w Warszawskim 
Damskim Komitecie zostającym pod prezydencją 
hrabiny E. P. Kotzebue, ofiary na korzyść „Czerwo­
nego Krzyża" przyjmować będzie jenerałowa Filo- 
sofow.

— Sprostotoanig. — W podanej wczoraj wiado­
mości o pociągu sanitarnym Hrabiego, powinno być 
Hrabiny

— Czytamy w Nowostiach, iż obecnie w szpita­
lach zużytkowywa się w ciągu jednego miesiąca dla 
3000 ranionych i chorych wojowników: bandaży 
(nal’/4 werszka) 100000arszynów, waty50pudów— 
płatków krzyżowych 25000 sztuk,perkalu 10000 ar­
szynów, bawełny ■woskowanej 10000 arsz., muślinu 
niegumowanego 12000 arsz., tasiemki 50000 arsz., 
płótna 3000 arsz. i ceraty 40000 arsz. Oprócz tego 
między innemi potrzebami dla wyżej rzeczonej liczby 
30Ó0 wydaje się w ciągu miesiąca: wina mocnego 
w dobrym gatunku 600 butelek, cukru rafinowane­
go 100 pudów i herbaty 5 pudów.

— Podług wiadomości Zarządu poczt, dochód 
z opłat wnoszonych za przesyłkę korrespondencji 
w Cesarstwie, (nie licząc w to marek i kopert stem­
plowanych), w ostatnich pięciu latach wzrósł o rs. 
520183. W roku 1872 rzeczony dochód wynosił 
rs. 1479746, w roku zaś 1876 — rs. 1999 935,, co 
stanowi w przybliżeniu roczną cyfrę przewyżki — 
dochodu rs. 104038. Podobny dochód w r. b,, spo­
dziewany jest w ilości rs. 2100000.

— W Odessie liczą obecnie kupców 1-szej gildy 
80 — 2-giej gildy 719.

— W październiku r. b. odbędzie się w Taszkien­
cie — wystawa gospodarstwa wiejskiego, na którą 
zebrane zostaną produkta z całego kraju.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

— Prenumeratorce pani H, K. — Prawitelstw. 
Wiestnik na każdej stacji pocztowej — u nas ko- 

12 rs- rocznie.
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f Jutro to jest dnia, 4 października, jako w piątą rocznicę 

śmierci ś. p. Ceeylji z Daszyńskich Chojnackiej, odpra­
wiona będzie za duszę jej w kościele św. Aleksandra o go­
dzinie 9 tej z rana, żałobna Wotywa, na które pozostały 
mąż z dziećmi, Krewnych, Przyjaciół i Znajomych uprzejmie 
zaprasza. 16455—

-[- Jako w drugą rocznicę śmierci ś. p. Marjanpy Żebrow­
skiej, (idprawionem zostanie żałobne Nabożeństwo za spo­
kój jej duszy dnia 4 b. m. to jest, we czwartek o godzinie 
10rano w kościele św. Anny na Krakowskiem-Przedmie­
ściu, na które pozostałe wnuczki zapraszają Przyjaciół i 
Znajomych. -—16381 —

W dniu jutrzejszym o godzinie SO-tej rano, jako w ro­
cznicę śmierci, odbędzie się żałobne Nabożeństwo za duszę 
ś. p. Józefa Stsmirowskiego, w kościele szystkieb. 
Świętych na Gfrżybowie, na które pozostała żona i dzieci Za­
praszają.Krewny eh, Przyjaciół i Znajomych. —16505—

f W piątek dnia 5-g-o października r. b. jako w siódmą 
rocznicę zgonu ś p. limilji Kosińskiej, o godzinie 9>/2 ra­
no, odprawione będzie Nabożeństwo żałobne w kaplicy lite­

rackiej, przy kościele archikatedralnym i metropolitalnym św. 
Jana, na które pozostały mąż z rodziną życzliwych zaprasza.

Dnia 6-go października to jest w sobotę, jako w trzecią 
bolesną rocznicę śmierci ś. p. Władysława Hertzberga, 
odbędzie się w kościele św. Aleksandra o godzinie 10-tej 
rano Msza żałobna, na którą pozostała rodzina zaprasza 
Krewnych i Przyjaciół zmarłego. —16349—

4 W dniu 20 września r. b. w m. Sochaczewie, opatrzona 
ŚŚ. Sakramentami zasnęła w Bogu ś. p. Stefanja z Cytwi- 
ców Kłobuszewska. Jeżeli ze łzą w oku żegnamy czło­
wieka, który w przebiegu swej ziemskiej pielgrzymki, doszedł 
lat sędziwych, o ile z większą boleścią rozstawać się musimy 
z młodą istotą, dla której świat zaledwie zaczął się uśmie­
chać, a już śmierć nieubłagana przecięła tak szybko, snująee 
się dopiero pasmo życia. To też zgon ś. p. Stefanji dla ko­
chających ją osób, dla których była prawdziwym ziemskim 
aniołem, jest ogromną boleścią i niczem niezapełnioną pró­
żnią, bo pozostawia po sobie zbolałą matkę, która traci w niej 
jedyne dziecko—ubóstwiającego ją męża, z którym dopiero od 
roku jak się połączyła i małą dziecinę, która niezazna już 
nigdy pieszczot swej matki.

O kochany aniele niechaj ziemia lekką ci będzie. —16278

TELEGRAMY URZĘDOWE.
Petersburg 2go października. — Powstanie w Da­

gestanie środkowym, które rozpoczęło się było w koń­
cu sierpnia, rozszerzyło się w początku września, na 
niektóre okręgi południowego Dagestanu.

Obecnie przez szczęśliwe działania wojsk, powsta­
nie stłumione prawie wszędzie w dniu 12 (24) wrze­
śnia. Rozbito gromadę powstańców w liczbie sze­
ściu tysięcy; straty ni znaczne.

Petersburg 2-go. — Telegram urzędowy z Gór­
nego Studenia: kawaleryjski oddział jenerała Man- 
zeja, posłany 26 z. m,, przez Zimmermana ku Ba- 
zardżykowi, jako rekonesans, rozbiwszy kilka od­
działów Czerkiesów wrócił się 28. Straty nie 
nie znaczące. Bazardźyk ufortyfikowany i zajęty 
przez wojska turecko egipskie."

Helsingfors 2 go. — Zwołany na dzisiaj sejm fin­
landzki weźmie pod śpieszną rozwagę wniosek rzą­
dowy, dotyczący wprowadzenia do Finlandji ogól­
nej powinności wojskowej.

Przegląd polityczny.
Korrespondeat Pressy z Bukaresztu uparcie ob- 

staje przy swojem, utrzymując, żewalkanad Łomem 
rzeczywiście miała miejsce w dniu 28-go września, 
przyczem turcy 2000 w zabitych stracili. Pomimo 
wszelkiej wiarogodności, na jaką Correspondent 
Pressy zasługiwać może w braku wiadomości, po­
twierdzających jego depeszę, — trudno mu uwie­
rzyć na reporterskie słowo, choćby dla tego tylko, 
że z Bukaresztu, gdzie przebywa — nad Łom do 
armji Mehmeda Ali spory kawał drogi i niejedna 
pogłoska za nim ją przebiegnie w najfalszywszy 
ton przestroić się może. Nie ulega natomiast wąt­
pliwości, że się Mehmed-Ali cofnął, i do tego w nocy, 
podczas ulewnego deszczu, co wszystko razem mówi 
o nie małych trudnościach, jakie towarzyszyły tym 
ruchom.

Według telegramów Times’a ze Szumłi przednie 
straże J. C. W. W. Następcy Tronu posunęły się 
29 go z pod Cerkowny, aż pod Popkoi i tam miały 
utarczkę z furkami. Kopacz zostało 25-go zajęte 
przez kozaków. Widać z tego, iż z obu stron wyśu- 
nięte awangardy stoją nad Czarnym-Łomem na­
przeciw siebie, lecz o poruszeniach głównych kor­
pusów nic jeszcze nie słychać.

Najgłówniejszym powodem cofnięcia się Mehme- 
da, było przybycie posiłków do armji nad Jantrą 
i zagrożenia prawego skrzydła.

Od kilku dni zaczęło się i w Dobrudży ruszać 
szczególniej we wschodniej stronie. Kilkakrotnie 
donoszono już o rekonesansach, które aż o l’/2 mili 
pod Bazardźyk docierały. FremrżenWatt dowiaduje 
się z Gałaczu, iż w Babadagh urządzone zostaną 
centjalne składy żywności, zaś w Tulczy, Hirsowie 
i Kinstendźe mniejsze magazyny prowiantów. Dla 
łatwiejszego transportu takowych, naprawiają ros- 
sjanie drogi w Dobrudży".

Pod Plewną zawsze jedno i to samo, rumunowio 
kopią, rosBjanie bombardują, a turcy ściągają po­
siłki i krzątają się około zabezpieczenia sobie drogi 
odwrońi i utrwalenia pozycji odpornych.

Kawaleria rumuńska została wzmocnioną tysią­
cem ludzi.

W wąwozach Szypki słychać tylko z trzech stron 
huk dział oblężniczych. W nocy 27-go bombardo­
wanie trwało bezustannie, — Suleiman basza, jak 
się zdaje, zaniechał dalszych ataków frontowych. 
Jenerał Gurko ma z czterema pułkami gwardyjskiej 
kawalerji i brygadą strzelców, wraz z innemi od­
działami jeszcze przejść 1 alkany wąwozem Huin- 
Boghar po upadku Plewny, w celu podjęcia na nowo 
operacji w Rumelji, które od lipca zamówione zo­
stały.



Ze wszech stron napływają, znowuż zapowiedzi 
akcji serbskiej. W Białogrodzie pojawiła się już ca­
ła ordre de bataille, w Konstantynopolu wiedzą już 
nawet o wrzekomych układach Serbji z Czarnogó- 
rzem, i aby przeszkodzić ewentualnemu połączeniu 
się dwóch armji, turcy gromadzą pod Sienicą zna­
czne siły.

.A. A. Ztg. podaje nową przyczynę wstrzymywa­
nia się serbów od wojny, a tą ma być— kukurydza. 
Oto ludność serbska po większej części żywi się ku­
kurydzą i dopóki tak owej ze wszystkiem z pola nie 
zbierze i nie przygotuje sobie zapasów na zimę, póty 
miecza do walki z Osmanami wyjąć z pochwy nie 
może.

Ulewne deszcze na półwyspie bałkańskim spro­
wadziły już po części wylewy wód w niektórych 
okolicach, i tak telegram z Konstantynopola donosi 
o zalaniu doliny pod Orhanje i Sofią. Dla ruchów 
strategicznych, przy których zależy na szybkości, ta­
kie kataklizmy natury stanowią nader ważne i do­
tkliwe przeszkody; z tego też powodu zamiar Szew- 
keta-baszy co do ustawienia oszańcowanego obozu 
pod Orhanje dla wojsk Osmana teraz prawdopo­
dobnie zupełnie zarzuconym zostanie.

De politicis nic nie słychać ważniejszego. Dzienni­
karze niemieccy zachodzą w głowę, dla jakiej przy­
czyny. Rząd włoski po zozpuszczeniu rezerwistów 
pozostawił jeszcze 50000 ludzi pod bronią, chociaż 
ćwiczenia jesienne już się pokończyły. Wiadomość 
to podobno pochodząca z autentycznego źródła,—cóż 
za powód ma tedy il Be Galantuomo w tak ciężkich 
czasach wyrzucać pieniądze na częściową mobili­
zację bez wyraźnych motywów politycznych? Prę­
dzej, czy później musi się to wyjaśnić,—tymczasowo 
i akt sam notujemy.

Austrjacko-wegierska prasa zimuje się żywo 
ostatniem zajściem w Siedmiogrodzie. Powiadają, 
że cały plan wtargnięcia do Rumunji, podania ręki 
tutkom przez Dunaj f zniszczenia linji komunikacyj­
nych—był od dawna już przygotowany. Jedni po- 
dejrzywają Klapkę o urządzanie tego zamachu, inni 
Midhata baszę, jeszcze inni widzą w tern angielskie 
ręce a przynajmniej angielskie szterlingi wmiesza­
ne,—ktokolwiek dał inicjatywę, to na razie mniej­
sza, sam fakt demonstrancji dla rządu austrjackiego 
jest jedną z ważniejszych wskazówek prądu, który 
nurtować w granicach monarcbji nie przestaje pomi­
mo ogłoszonej i zalecanej neutralności.

Z Londynu donoszą, że Porcie ponownie udało się 
uzyskać fundusze na dalsze prowadzenie wojny. Do­
tyczące operacje finansowe przyszły do skutku pod 
egidą członka parlamentu Pawła Forsteza, który 
wraz z Bankiem Otomańskim przeprowadził układy 
z wierzycielamy Porty.

We Francji agitacje wyborcze wypadają na ko 
rzyść republikanów. Wyborcy zwracają manifest 
marszałka pod opaską do Ellysee w takiej ilości, iż 
musiano osobną ekspedycję w biurze pocztowem 
ustanowić. Większa część merów na prowincji oś­
wiadcza sie wprost przeciw prefektom i wzbrania się 
ogłaszać odezwy wyborcza urzędowych kandydatów?

Wiadomości telegraficzne.
— Nawoje Wremia. Telegram Ag. Gen. Russe. 

Werbica 16 go (28-go) września, piątek. — Rumu- 
nowic zrobili wczoraj wielki rekonesans pod PIcwną 
i zabrali turkom 80 wozów, naładowanych prowian­
tem.

— Nowoje Wremia. Buda-Peszt 29-go września, 
sobota wieczorem. — Gazeta Ellenor potwierdza do­
niesienia Lloyda o poruszeniach w Transylwanji. 
Domyślają się, że szło o uformowanie tam węgier­
skiego legjonu, złożonego z 5000 ludzi, który miał 
zgromadzić się 28-go września w oznaczonych pun­
ktach alpów transylwańskich i wkroczyć do Rumu­
nji, aby przy pomocy części tureckich wojsk, przy­
stąpić do zniszczenia rumuńskiej kolei żelaznej. 
Mówią, źe na czele tego ruchu miał stać jenerał 
Klapka. Cały ten zamysł obalony został w samym 
zawiązku dzięki czujucści władz węgierskich.

— Czytamy w Oolosie: Wiedeń 30-go września. 
Gazeta Brerndenblatt^ której blizkic stosunki z au 
strjackiem ministerjum spraw zagranicznych, są no­
torycznie znane, zapewnia, źe z Rzymu, z wiarogo- 
dnego źródła otrzymano wiadomość, iż włoskie mi­
nisterjum wojny 50000 żołnierzy zwołanych na ma- ś 
newra, zatrzymało nadal pod chorągwiami. Gazeta i 
nie domyśla się, w jakim celu rząd włoski ucieka 
się do środków pociągających za sobą tak znaczne i 
wydatki.

— Czytamy w Nowostiacli depeszę z Wiednia , 
z dnia 29-go do ZWitisc/ie Correspondenz: donoszą i 
z Serajewa pod dniem 28-go września: „Tureckie : 
wojska stojące w Bośni, otrzymały rozkaz skierowa- ’ 
nia się w części ku Hercegowinie, w kierunku Mo- ' 

staru, a w części ku granicy serbskiej. Otrzymany 
przez gubernatora Bośni telegram donosi, że ku gra­
nicy bośniackiej wystąpił 14 ty serbski bataljon.

Telegramy prywatne.
Warszawa dnia 3 go października.

Bukareszt 2 go. — Stateska został mianowany mi 
nistrem sprawiedliwości, Campiniceanupozostaje mi­
nistrem finansów.

Augsburg 2- go. — Augs. Ally. Zlng. donosi, Ksią­
żę Arnolf, prosił króla o pozwolenie udania się do 
głównej kwatery rossyjskiej dla studjów wojsko­
wych, na co otrzymał onegdaj pozwolenie po na­
dejściu przyzwolenia od Najjaśniejszego Cesarza 
Rosssjskiego. Księciu towarzyszyć będzie adjutant 
Lesuire.

Paryż 2-go. — Z Londynu donoszą, iż gabinet 
angielski jest bardzo zakłopotany sprawą rumuńską. 
Austrja, jak słychać, na przyszłych układach po­
kojowych zaproponuje neutralizację Rumunji nie­
zależnej i w ogóle utrzymania traktatów, z r. 18.

Peszt 2go.—O zamierzonej awanturze szeklerskiej 
mamy jeszcze następujące szczegóły: „Najwięcej pie­
niędzy na to przedsięwzięcie (2000 fit,) dał znany 
turkofil angielski Buttler-Johnston. Reszty dostar­
czyli turcy. Za to kupiono: 1000 karabinów Marti­
niego, 50 000 patronów i 400 fezów. Wszystko skonfi­
skowano. lane posyłki, mianowicie w Wiedniu prze­
jęte, były przeznaczone dla Rumunji. Zarządzone 
podobno w Wiedniu (?) aresztowania nie mają nic 
wspólnego z tą awanturą. W Peszcie tylko dwie oso­
by są stanowczo skompromitowane, w kraju zaś 
sztklerów kilka osób zamożnych. Pomiędzy ludem 
nikt nie jest skompromitowany, bo przywódzcy nie 
rozgłosili jeszcze sprawy. W Siedmiogrodzie słychać, 
źe zarządzono kilka aresztowań?

Wiedeń 2go.— Tageblat donosi z Bukaresztu: Kor­
pus Zimermana w Dobrudży otrzymał znaczne po­
siłki. Zbudowany przez inżyniera jenerała Panker 
most kolejowy przeznaczony dla Ziarnicy i Sistowy, 
przywieziono koleją do Dunaju.

Do tegoż pisma donoszą zSzumli: Rząd wilajetu 
został tu przeniesiony. Konsulowie z Warny również 
się tu przesiedlają. Rossjanie znoszą most pod Bo­
china.

Szumią 2go.—Przed paru dniami gdy na dworzec 
kolei wRuszczukn przybył pociąg z amunicją, rossja­
nie, zapewne wiedząc o tern naprzód, zaczęli silnie 
ostrzeliwać dworzec ze Słobozyi i Giurgiewa. Na 
szczęście pociąg ocalał. Odtąd pociągi zatrzymywać 
się będą po za obrębem przestrzeni/ która może być 
ostrzeliwaną. Z nad Łomu nic nowego.

Lwów 2-go. — Namiestnik, hr. Alfred Potocki, 
wyjechał do Wiednia.

Moskwa 2-go. — Podług doniesień z Dagestanu, 
tamtejsze powstanie, po napaści na most gieorgiew- 
ski, rozszerzyło się pe całym okręgu guaibskim. Po 
kilku starciach z lokalnemi garnizonami rosyjskie- 
mi, powatańcy zostali rozproszeni przez pułkownika 
Nakaszydza, który z okręgu tureckiego powrócił 
i przez milicję okręgów sąsiednich.

Petersburg 2-go. — Minister skarbu zezwolił, że 
dotychczasowy metaliczny kapitał akcyjny dróg że­
laznych nadwiślańskiej fastowskiej, zamieniony zo­
stanie na kapitał papierowy, z oznaczeniem 1 rs. 27 
kop. za 1 rubel metalowy." Kapitał akcyjny kolei 
nadwiślańskiej został naznaczony na 6588125 rs. 
papierami z roczną gwarancją państwową 335994 
rs. kop. 38 papierami; kapitał zaś koki fastowskiej 
na 4665980 rs. papierami z roczną gwarancją pań­
stwową 237 964 rs. 98 kop. papierami.

SZARADA.

Pierwszy z drugim jest w parze, wskaże z pierwszem trzecie; 
Wszystka wstrzymuje, trwoży i starea i dziecię.

(Znaczenie zeszłej Szarady Lipiec.)
....................................................IIUM MMWWH',1' IJiUl II—■—

Droga Żelazna Warszawsko Terespolska.
W odbytem w- dniu 19 września (1 października) 

1877 roku, dziesiąteni ciągnieniu Akcji i Obligacji 
Towarzystwa Drogi Żelaznej Warszawsko-Tereapol- 
skiej, następujące wylosowane zostały:

Akcje po Es 19«<»: NNra: 1091/100,7281/90. 
9901/10, 13351/60, 13921/30, 15341/50, 18061/70, 
19731/40, 41721/30. 43231/40.

Akcje po Rs. 1©O: NNra: 46187, 46310, 47,856, 
48228, 48255, 48280, 48564, 48732, 50677, 50854, 
51555,51744,51901.

Obligacje poRs.lOOO:NNra: 1991/2000,8881/90, 
9641/50, 11601/10, 16491/500, 24351/60, 28041/50, 
36451/60. ' ’

Obligacje pa ĘS. 1OO: NNra: 38492, 39006, 

39840, 40616, 40727, 40817, 41515, 41822,41957. 
42109, 43805, 44021, 44429, 44697, 45044, 45282, 
45987, 46177, 46368, 46379, 46424, 46501, 4701 
48371, 48839, 49342.

Nominalna wartość powyższych akcji i obligac 
przypada do wypłaty z dniem 19 września (1-go p 
ździernika) 1877 r. Wypłaty dopełniają: Kassa 
główna Towarzystwa w Warszawie; oraz domy ban­
kierskie w Cesarstwie i zagranicą, w których kapa­
ny były dotąt płatne. Należność płacona będzie za­
granicą monetą miejscową, w Królestwie i Cesar­
stwie złotem, licząc pólimperjał po rs. 5 kop. 15, 
albo papierami po kursie półimperjałów z dnia wy­
płaty. Właściciele wylosowanych akcji otrzymują 
w miejsce tychże, akcje pożyczkowe. .

Przedstawione do wypłaty Akcje winny być z. 
opatrzone 18-tu kuponami procentowemi, a Oblig t- 
cje 17-tu kuponami, to jest od włącznie Kwietn - 
wego 1878 r. Nadto przy akcjach winno się znajdo-, 
wać 9 kuponów dywidendowych, to jest od włączuń; 
kuponu dywidendowego, płatnego w r. 1878.

Z akcyj i obligacyj wylosowanych w przeszłych 
ciągnieniach, następujące dotąd do wypłaty przed- 
stawionemi nie zostały.

1) Z losowania w dniu 19 września (l październi­
ka) 1870 r.

Akcyja na rs. 1OO Nr 50919.
Akcyja powyższa winna być zwrócona z 12 a ku­

ponami proceutowemi przy pierwotnym talonie.
2) Z losowania w dniu 20 września (2 październi­

ka) 1876 r.
Akcyje po rs. fiOO Nr Nr 48956, 50147.
Obligacyje po rs. Nr Nr 27411/20.
Obligacyje po rs. !®ONrNr42228,46290, 47789, 

49341, 49951.
Akcyje wylosowane w ciągnieniu z 1876 r. winny 

być zaopatrzone pierwotnym talonem, a obligacyje 
19 u kuponami procentowemi t. j. od włącznie kwie 
tniowego 1877 r. Nadto przy akcjach winno się znaj­
dować 10 kuponów dywidendowych, to jest od 
włącznie kuponu dywidendowego, płatnego w reku 
1877.

W razie braku kuponu procentowego, wartość je­
go nominalna potrąconą będzie z sumy, za akeyją, 
lub obligacyją przypadającej. W razie zaś braku 
kuponów dywidendowych, odpowiednia liczba ta- 
kichże kuponów odciętą zostanie od akcyj pożytko- 
wycb, wydać się mających.

W Warszawie dnia 19 września (1 paździ ernika) 
1877 roku.

1—3—16438 Rada Zarządzająca.

Droga śelazna warszawsko-terespolska
Wykaz ruchu i dochodu za miesiąc sierpień 1811 roi ..

1) Za przewóz 80369 osób ..... rs. 113460 kop. 621/-,
2) Za przewóz 1673688 pud. tow. . . „ 144401 „ 00’.',
3) Dochody różne................................„ 995 „ 57 ~

Razem rs. 258857 kop. 2( , 
W miesiącu sierpniu 1877 r. było do­

chodu ............................................rs. 148680 „ 181/,
Zatom w sierpniu 1877 roku więcej o rs. 110177 „ 02 

czyli o 74,lo/.o.
Od 1 stycznia do 31 sierpnia 1777 r.

■'nnp.ód wynosił ....... rs. 1591496 kop. 98 
AV 876 r. było dochodu „ 1206893 21
Zi 7 dochód powiększył

. . . .... rs. 384603 kop. 71
o 31,87%. 16330—1—3

— Z powodu ukończenia nauki Kroju 
hien przez cztery uczennice w Zakładzie tłękodmel 
niczym dla kobiet (Plac Zielony .Nr 10), otworzył. 
sie wakanse, na które można zapisywać się oodzmn 

1 — 3 —16453 —

Zakład fotograficzny
pod firmą

I. DUTKIEWICZA
poleca fotografje utrwalano nowym sposobem. 

Tuzin biletów od rs. ti.
Krakowskio-Przedmieście Nr 7.
5—6 ________ —15706«-______

— Pani Natalia utrzymująca JNogasif 
TStifł przy ulicy Marszałkowskiej pod Nr 40, ń<: 
stawczyni Dworu Jej Cesarskiej Wysokości W-e; 
Księżnej Następczyni Tronu, udała się w dniu uzi 
siejszym do Paryża celem zaopatrzenia swego Ma­
gazynu w najnowsze modole kapsla wy i sjrpjów.

• -16474 -1.-1

— Blur tout) skład herbat t) karaw. 
w^j Jl. JJlusshata przy ulicy Senatorski' 
16* poleca wyborowe gatunki herbaty z d’! 
szych zbiorów. —16488-1-
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Kurs giełdy warszawskiej.—Dnia 3-go października 1877 roku.
Dopełnione tranzakcje.1 e.

Papiery publiczne. Akcje i Obligacje.

96.90

84.70

218

115.

Potrzebną, Jest zaraz

Potrzebny jest

n

Mar-

Są do sprzedania

w do- Rządcy Hotelu Saskiego, dla porozumienia się 
-2 I bliższego. —16341—2—2

81
82

za 300 fr. 
za 150 fi

84.55
84.50

15
18
10%
10%
10% 
10'/,
10
10 
10'/,

147.30
9.99 

120. 
128.62'/,

funt.
»

96 75
96.65
89.70
89.70
89.25

Dopełnione 
tranzakcje

84.85
84.80
94.75 

209. 
206. 
116.

112.
240.
240.

100.
97 05
96.65
90..
90.

Dopełń, 
tranzake.

S. Moniuszki. 
A. Stolpe.
J. Krogulskiego. 
J Niewiarowskiej.
J. Niewiarowskiej.
K. Staczyńskiego.
X. Syrewicza.
S. Tokarzewskiego.

— Dr Karol Benni powrócił z zagranicy i przyj* 
ife chorych jak dawniej.2—3—16358

człowiek 
średnim wieku z powołania kupiec miłu- 
ey pracę i porządek, znający handel kolo- 
iitlny, "Winny, Materjałów Aptecznych, Za- 
:ad młyna i piekarni, oraz mający dobre 
yobrażenie o każdego roazaju przedsiebicr- 
v.ne, mogący w zupełności zastąpić swego 
ueb' iawcę.—poszuknje miejsca, jako Dy- 

pom st, Kassyer, Inkassent, Magazynier lub 
. j tu, na prowincji, lub w Cesarstwie, za 
;eto’. jsć poręczy pierwszorzędny dom Ilan- 

—Oferty uprasza się nadesłać pod lit.
D. w Biórze szukających Pracy:

1-3 — 16490 —

do małych dzieci, mówiąca dobrze po niemiec­
ku, pierwszeństwo będą miały znające muzy­
kę. Wiadomość u właściciela domu róg Wa­
reckie" i Nowego-Światu Nr 49.

-16502—1—3

147.22%—30-15
9.97—98

119.77%—85
128.25-40 47'/,

kop.
n

Szkolą Gimnastyki, ulica Hiodo-
Wit .W 3, przyjmuje chorych w różnych skrzy- 
wienu'-b> oraz choroby nerwowe leczy nowym rady­
kalnym środkiem na Gimnastykę
higieniczną zaś przyjmuje w odpowiednie kom­
plety. Jfl. Olszewski.

    

Obligi skarbowe rs. 100.. 
4% L. zast. 3 okr. ser. I i II 
4% L. z. nowe z r. 1869 duże

„ » „ małe
Listy zast. m. War. serji I

" ’ ” ” IIIn n n n 111
Listy z. m. Łodzi serji I i II 
4% Listy likwidacyjne duże

„ „ małe
Bil. BankuCes. ser. I. II i III 
Ros. Poż. Premjowa z r. 1864

„ „ z r. 1866
5% Listy zastaw.rossyjskie

Ake. wiel. tow. Ros. kol. żel. 
za rs. 120..............

Akc.dr. żel. W--W. za rs. 100 
Akc. dr. żel. War.-B.rs.100 
Akc.dr. żel. War.-Terespol. 
Akc. dr. żel. Fabr.-Łódzkiej 
Akc. Banku Hand, w War. 
Akc. Banku Dysk, w War. 
Akc. Banku Handl, w Łodzi 
Akc. W. Tow. ub. od ognią 
Akc. War. Tow. fabr. cukru 
Akc. T. fabr. cukru Józefów 
Akc. Dobrzel T. fabr. cukru 
Akc. T. Lilpop Rau i Loew.

— Od Lecznicy I ej (Niecała 7), Dr J. Brze- 
iński, powrócił do Warszawy i przyjmuje w do­

mu Mazowiecka Nr 10) od 4—6, w Lecznicy I-ej 
od 3- 4. 2—3—16357

praktyki felczerskiej. Wiadomość, ulica 
iga Nr 32—u Felczera. —16494—1—1

Nowo otworzona

Pralnia Rękawiczek 
sposobem chemicznym, po kop. 5. Ulica Lesz­
no Nr 13, czwarty dom za Prokuratorją.

—16508-1-3

— Doktór I. Braun, powrócił do Warszawy. 
Marszałkowska Nr 75. Przyjmuje chorych codziennie 
do <,odz. 9-ej zrana i od 3-ej do 5-tej po południu.

2-3-16304

1- sży przy ,rogn Marszałkow­
skiej i S to Krzyskiej.

2- gi pr?y rogu Żórawiej i pla­
cu Ś-go Aleksandra.

3- ci przy ulicy Elektoralnej
Nr 47.

4- ty przy rogu Leszna i Ry-
marskiaj.

’i, kart- 
cenie

FABRYKA KWIATÓW 
MARYI HOFFMAN, 

poleca znaczny wybór kwjatów i piór na obe ■ 
cny sezon.—Uliea Nowy-Świąt Nr 39 nowy.

1-3 — 16434 —

Dnia 1-go b. m. wieczorem 
zginęła

suczka biała
_z rasy pinczerów, kto tako- 

 wą odniesie lub daznać na
slicę~Twardą Nr 18, mieszkania 6 otrzyma 
uowitą nagrodę. 1 1 — 16514 ■

Do sprzedania 

Pinczerek maleńki, 
rzadkiej piękności. Elektoralna Nr 32, mie­
szkania 12. —16482—1—1

KROJU SUKIEN
nskieti, podług metody rzeczywiście fran- 
•ej, wyucza bez żadnych szumnych prze- 

z całą sumiennością w 14 lekcjach 
aeownixwej, pod Nrem 14 przy 

a.rej, obok Szpitala S-go Ducha 
—16485-1—6

125.50

Cennik: 
całkowita 
na funty

wieszonych w sklepach, 
są:

Pod Nrem 9 przy ulicy Żórawiej, na 2-m 
piętrze, jest do najęcia od 8-go Października

Sześć Pokoi,
z przedpokojem, kuchnią, drwalnią i piwnicą. 

—15968-3-3

Z powodu prędkiego wyjazdu, jest do sprzedania

Maszyna krawiecka, 
systemu Zyngiera, w domu Wolskiego Nr 47, 
w podwórzu na dole, drzwi na prawo.

-16484-1—1

KROWIARKA
do odstąpienia zaraz, z powodu wyjazdu, na 
dogod i zch warunkach. Wiadomość przy uli­
cy Nowo-Senatorskiej Nr 4, w sklepie no- 
ryinbergakim p. Górnickiej. —16377—1 6

niemłode umiejąca czytać i pisać, znająca 
się dobrze na kuehni, poszukuje odpowiednie­
go miejsca do gospodarstwa lub dozoru dzie­
ci. Wiadomość w sklepie blacharskim przy 
uliey "Marszałkowskiej Nr 69. —16496—1—1

OSOBA
>mpb nie uzdolniona z zarządem domu, po- 
ukuj niejsea. Wiadomość, uliea Podwale 
r 9 i . ieszkania także 9. —16475—1—1

Ktoby miał do odstąpienia na czas od 8-go
Października r. b. do 1 Kwietnia lub Maja r. p.

Ł O K Ą Ł
wygodny i suchy, z meblami lub bez lako­
wych, złożony z 5 do 6 pokoi, z przedpokojem 
i kuchnią, raczy się zgłosić pod Nr 14 na 
ulice Graniczna, pod Nr 9 mieszkań)'' 1,ib do

Spółka dostawy mięsa
sprzedaje każdodziennie od 6 rano do 1 i od 
4 do 7 wieczór, mięso podług cenników wy-

Sklepy te

■ Hm otworzny w Hotelu Emiwskini
SKŁAD CYGAR

Importowanych
BARAŃSKICHI HAMBUR&SKICH

oraz
Wyrobów tabacznycłi miejsco­

wych i ruskich fabryk, 
pod firmą:

Kalinowski i Przepiórkowski
poleca się względom Szanownej Publiczności.

1—6 — 16516 —

ń

Na żądanie wydawane są” w sklepach, 
ki drukowane na znak, ile i po jakiej 
wzięto mięsa.

Komitet Towarzystwa Muzycznego,
Podaje do wiadomości, że dla ułatwienia sprzedaży kompozycji wydanych nakładem 

Warszawskiego Towarzystwa muzycznego, postanowił obniżyć eenę takowych dla Członków 
Warszawskiego Towarzystwa Muzycznego, o */3 część wartości. Kompozycje te są nastę 
pującc:1. Sonety Krymskie (w układzie na 4 ręce) 

2. Sonata na fortepian.
*1. Wyjątki z Oratorjum „Miserere“. .... 

Polonez na fortepian.........................
Szatan, śpiew...................... .
Impromtu na fortepian. 
Ave Maria  ................... • 1
Mazurek ) 
Preludjum )....................................  ' ‘

3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.
Utwory powyższe nabywać można we wszystkich księgarniach, oraz w Kancellarji 

Warszawskiego Towarzystwa Muzycznego. 1—1 — 16511 —

— Br k, Pawłowski Mazowiecka Nr 11, 
czy choroby kobiece, wewnętrzne i dziecinne, 
zyjnrue do 10-ej z rana i od 3-6 po południu.

2—3—16016—

Centralna Homeopatyczna
W. ABRAMOWICZA.
Ulica Elektoralna numer 3.

Zawiadamia osoby interesowane, że po­
wszechnie używane środki elektryczne Hr. 
Mateja Z Bolonji i jego dzieła w językach 
russkim i franouzkim, iuż nadeszły. Nadto 
Apteka zaopatrzona w różne Apteczki Homeo­
patyczne i Weterynaryjne, ze stosownemi do 
tego objaśnieniami w różnych językach. 
—15622—3—6 W. Abramowicz.

Z końcem giełdy 
źądąno | płacono

Z końcem giełdy 
żądano | płacono

STĄM FOWIS’TWSA.
Dziś rano ciepła st. 5.4 w południe 

dei^ast. 11.2. Barometr758(Odmiana).
Wysokość wody na rzece Wiśle pod War­

szawa et. 2 cali 2.

do wynajęcia ciepły i suchy z meblami 
lub bez w każdym czasie. Tamże są do 
sprzedania różne Sprzęty domowe. Wia­
domość ulica Wspólna, Nr domu 12 nowy, 
mieszkania Nr 5. 1—3

Wiedeńskie, nowe, nowego svstemu, w do' 
brym punkcie, przy ulicy Marjańskiej f L 
mu Epsteina Nr 11. —16493—1—2

Weka

Berlin ń vista z krótkim terminem (2 dni) 300 marek.
Londyn 3 mieś. „ „ za 1 f. st........
Paryż 8 dni
Wiedeń 8 dni

Rs. 20,000.
na mały procent do ulokowania. Kapitał ten 
może być rozdzielony na dwie części. Potrze­
bną jest summa 2,000 na dobrą hypote- 
kę, na dobry p ocent oraz poszukuje się 
dó nabycia zaraz DOM, jeśli można 
z ogrodem w środku miasta.—Wiadomość 
Krakowskie-Przedmieście Nr 67 nowy, I pię­
tro od frontu ze schodów na prawo, od 9 do 
11 i od 4 do 7, w niedzielę i święta do 11 
rano. 1—6 — 16486 —

z chlubnemi świadectwami, uzdatniona do kra- 
wiecczyzny, obeznana dokładnie z gospodar­
stwem wiejskim i miejskim, pragnie umieścić 
gię stale od Ś-go Michała w Warszawie lub 
na prowincji. Wiadomość przy ulicy Siennej 
pod Nrem 9, mieszkania 14. —16166—3—3

Ml II I IW BI

Dwa Pokoje
z meblami, razem lub osobno, do najęcia 
przy ulicy Chmielnej Nr 33, 1 -sze piętro, mie­
szkania 3, obok Marszałkowskiej ulicy.

—16098—3—3

Ź końcem giełdy 
żądano | placoho

TEATR WIELKI,
Dziś: Bal Maskowy. Jutro: Pan 

Twardowski.
TEATR ROZMAITOŚCI.

Jutro: Zrzędność i przekora. - Z ja­
kim sic wdaj.esz takim się stajesz.— 
A?—obata.___________________ ________

Potrzebną jest

Nauczycielka
Rossjanka, z upoważnieniemrządowem.Nalewki 
Ni 33, w bramie na pierwszem piętrze na 
prawo. —16506—1—1

4. Ulica Wierzbowa 4.

nadeszły » Paryża
Kołnierzyki damskie, Pończochy.
Chustki Jedwabne i wełniane w rozmaitych gatunkach i cenach.
Kamasze, Pończochy i rękawiczki, białe dziecinne.

MODELE UBRAŃ DZfflM
Przyjmują się wszelkie obstalunki bielizny, podług najświeższych modeli pa- 

ryzkich, po cenach umiarkowanych, 1—2 — 16504 —

Wartość kuponów od listów zastawnych 112% nowych 140% s zastawnych m. Warszawy ser. I i II2% m. Łodzi 211'/, 
Listów likwidacyjnych 135% obligów skarbowych 2>/5 pożyczki prem. I-ej emisji Ul'/io Ii-ej emisji 27‘/s.

Monety. Połimperjały rs. 8.23 — .— sztuki dwudziestofrankowe rs. 8.Ó2 — .— marki niemieckie rs. — kop. 49% 
pruskie bilety bankowe rs. —kop. — bankowe guldeny austrjaekie rs. — kep. 85'/,.

Polędwica

Zrazowa 
Krzyżowa 
Skrzydło 
Biodrowa 
Łojowa
Szponder poprzeczny
Kotlet
Łata
Kaneellarja Z.arządu przy sklepie róg 

Szatkowskiej i S-to Krzyzkiej.
■—16510-1-6

Kto życzy
z zamożnych domów w Warszawie, przyjąć 
zaraz ładną dziecinę i z dobrego rodu, 
bez opłaty. Adres w Redakcji Kurjera War­
szawskiego. —16479—1—2

Jest do sprzedania

F 0 R T K p I A N 
mahoniowy, o 7 miu oktawach i Szafa,je­
sionowa, rozbierana, do sukien. Uliea S-to 
Krzyzka Nr 23, drugie piętro, w oficynie 
środkowej, Nr 6 mieszkania. —16471—1—3
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GŁÓWNY SKŁAD
SPBZEDAŻT HUBTOWEJ 1 CZĄSTKOWEJ 

KALOSZY GUMOWYCH
Rossyj sko-Amerykańskiej kompan] i w SI. Petersburgu istniejącej od lat 17-stu. 

Wyłączna sprzedaż na całe Królestwo Polskie 
w M ACtAZynie

w Warszawie, przy ulicy Rymarskiej pod Nr 471h 
Zaopatrzony został w znfifany transport KALOSZY różnych rozmiarów w wy­
borowym gatnnkn, na których dla odróżnienia od kaloszy innych fabryk, znaj­

dują się na podeszwie wy ciśnięte dw a ISTĘPŁE jeden obok drugiego 
as orłem czemMrony-iBiL ■ <*aKs*jL-K» ^^kbb .

B S

WYROBY
gumowe angielskie:
Paltoty z kapturami 

białe i czarne dla cywilnych 
i wojskowych.
Płaszcze kuczerskie z ka­

pturami i bez.
Poduszki elastyczne o- 
krągłe i kańczaste do sie­
dzenia i nadymane.
Materace nadymane róż­

nej wielkości.
Poduszki elastyczne do 

srania.
Poduszki na szyję po­

dróżne.
Płótno i Prześciera­

dła gumowe dla dzieci i 
chorych.
Bandy gumowe do billar- 

dów.
Naczynia gutaperkowe 

podróżne i składane w róż­
nych fasonach,

Basony dla słabych osób.
Pończochy gumowe, je­

dwabne i bawełniane.
Woreczki do gąbek.
Czapki używane' do ką­

pieli.
Kapciuchy do tytuniu.
Sznurki do zegarków.
Paski gumowe do sukeń. 
Gumma w kawałkach. 
Wiadra gumowe

WYROBY

■ ** rO

C

guttaperkowe chirur­

giczne i inne;

Klisopompy, irrygato-

Respiratory i wszelkie 
chirurgiczne przyrządy pa- 
ryzkie.
Flaszki z mundsztukami 

dla karmienia dzieci, tak 
zwane mamki.
Odciągacze najnowszej 

konstrukcji.
Odśwleżacze (Refrai- 

hissairy).
Grzebienie damskie, męz- 

kie i dziecinne, w różnych 
fasonach
Podkładki gumowe do 

sukien damskich.
Gąbki gumowe do mycia, 

patentowane, nader prakty­
czne. "
Szelki i podwiązki jedwa­

bne paryzkie.
Piłki dziecinne lane i dęte.
Zabawki i grzechotki 

dziecinne, gutaperkowe i t. p. 
przedmioty.

Kalosze męzkie bardzo wysokie z barankiem i bez.
Kalosze węz ie głębokie, półgłębokie i płytkie.
Kalosze d; niskie, głęb kie, półgłębokie i płytkie.
Kalosze męzkie patentowane z twardemi napiętkami.
Kalosze damskie gumowe z futerkiem i aksamitem i damskie gu­

mowe barankiem obszjwane.
Kalosze damskie Szwedzkie, czyli pół kalosze.
Kalosze dziecinne różnej wielkości i fasonów.
Buty myśliwskie, do rybołóstwa i do konnej jazdy.
Wszelkie obstalunki uskuteczniają się niezwłocznie jak 

najakuratniej, biorącym do handlu odstępuje się 
_________ stosowny rabat. j ; 3—3 — 16113 —

W* tóWMH
Cd niejakiego czssu pojawiają się k handlu Kalosze gumowe, na 

których w miejscu gdzie ua kaloszach naszego wyrobu wyciśnięty jest na 
podeszwie Orzeł Cesarstwa Bcssyjskięgo do używania którego | 
my jedynie dotąd posiadamy prawo, znajduje się pewne podrobienie mniej 
lub więcej wide cznie, składające się ze zestawionych różnychliter i zna­
ków7 hircglificznych.

W zraczntmtcm podobieństwie rzeczonego znaku przez innych uży­
wanego do naszego IStępla, upatrywać należy jedynie cel wprowadzenia 
w błąd Szanownej Publiczności,

Widzimy się zatem w koniecznym obowiązku, upraszać Sz. Publiczność 
a pi zyzwyczajoną do kaloszy naszego wyrobu, aby odtąd przy przy zaku- 
pywaniuiak(wy(hJaskowie na naszStępelfimowyz Orłem Cesar­
stwa Ecssyjskiego baczyć raczyła.

Rcssyjsh-Amerykńskie Towarzysko Wyrobów Gumowych w Si. Petersburgu.

Do sprzedania

_ mało używane, ulica Mar­
szałkowska Nr 48, w bramie na l-szem pię­

trze.__________ 6-6 — 15816 —

SKLEP
z frontowym dużym pokojem i dwoma piwni­
cami za bardzo przystępna cene. Leszno Nr 60.

4-6 r ‘ U -16125 -

Potrzebne są

PANNY 
do szycia bielizny na maszynie, oraz podręcz 
ne Nr 1791/2, ulica Ciasna, obok fabryki 
Ewansa—stróż wskaże. —16115—2—3

Czarne Oczy 
i Usteczka koralowe.

Piękne Panie nabędą pierwsze przez Ołówecz- 
ki do oczu za 20 kop., drugie przez Pomad- 
kę do ust z winnych jagód za 40 kop. Wy­
roby perfumera Karola Fay w Paryżu, a 
w Warszawie do nabycia tylko u Aleksandra 
Kocha, Nowo-Senatorska Nr 4. —12896—2—

CERATA
barchanowa na stoły i fortepiany, po­
sadzkowa, powozowa, przezroczysta, nie­
przemakalna dla dzieci, chodniki, dy­
waniki i patarafki ceratowe, Skóra 
amerykańska prawdziwa, we wszel­
kich kolorach na pokrycie mebli, w wy­
borowym gatunku, najtaniej w Składzie 

Seweryna Mazur i S-ki, 
w Pałacu Blanka, obok Ratosaa.

45-0—20897

PRELOTKA,
razem z urzężą i ubraniem dla kuczera, jest 
do sprzedania. Ulica Bielańska, Nr 10 mie­
szkania Nr 57/58. 3—3 — 16008 —

| L. INIARSKI I
KRAWIEC MĘZKI

mieszka przy ulicy Senatorskiej, pod
I Nr 480, nowy 11, w prost Miodowej, IŁ 

HI o ezem ma zaszczyt zawiadomić p 
K3 JJWW. i WW. Panów. . i
U 3—3 ~ 15592 ~ ■

Do Fabry d Fortepianów 
w Kijowie,

potrzebni są uzdolnieni Korpusmacher, 
rezonansmacher i abputzer na piani­
na. O warunkach i adresie można poinformo­
wać się w Redakcji Kurjera.

i 8—12_____________ — 15505 —
Filja Kantoru Wekslu i Loterji
Gabrjęla Neumark

przy uliey Nowy-Świat Nr 67a, przeniesioną 
' została do głównego kantoru pod tąż samą 

firmą egzystującego przy ulicy Miodowej 
w pałacu Dyzmańskieh, gdzie losy już do 
obecnej klassy wydane będą. 5 —6 —15766—

GŁÓWM ^KŁAl)
i wyłączna sprzedaż na Cesarstwo 

i Królestwo Polskie 

Piwa Radzikowskiego,
w Warszawie, ulica Marszałkowska Nr 58A, 

; dom dawniej Maringe’a, drugi od Zielonego 
Placu.

i Ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publicz- 
, ność i Panów Handlujących, że codziennie 

ekspedjuje tak na Warszawę jak na i prowin­
cję, na butelki, znane powszechnie ze swej,

• dobroci Piwo z Radzikowa pod m. Błoniem, 
1 obdarzone wielkim medalem srebrnym, nawy- 
; stawie Rolniczej w Warszawie, oraz drugim 
i medalem na wystawie w Filadelfji, zarazem 
; ostrzega panów kupujących, że piwo sprze-
• dawane pod tą firmą i nawet w tych samych 
i butelkach w 'szynkach, jako Radzikowskie, 
’ stanowczo jest fałszowane, a orygi-
• nalne s_przedaje się wyłącznie pod powyż­

szym adresem. Niemniej Skład Główny, 
sprzedaje zwyczajne piwo bawarskie, lagro­
we, export i porter odstały, na butelki.

___________-15693-3—3

ESSEHCYA
poświadczona przez Depart. Mei 
w Petersburgu, najpewniejszy śro­
dek do wygubienia nagniotków. 
Cena flakona z pędzelkiem kop. 50. 
Skład Główny: ulica Senatorska 

w Aptecznym Magazynie 
WW. GALLE.

___________________ —14864—5—6 
Do najęcia od 1-go Października 1877 r.

SKLEP,
pokój, kuchnia, komórka, piwnica i gór* 
wspólna, pr^y ulicy Chłodne) Nr 893/30, za 
rs. 270 na rok i jeden Pokój duży, kuchnia, 
komórka i góra wspó<n,a za 120 rs. na rok. 
Wiadomość w miejscu. —15819—6—6
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El ca MIODOWA, Xr 490/1, dom JW. Łessera.
Łaźnie parowe pokojowe, bardzo praktyczne i dla użytku w szpitalach 

odpowiednie.
Kio sety patentowano w różnych fasonach, ■ dezinfekcją za pomo­

cą wentylacji i z dwoma naczyniami w ten sposób urządzonemi, ze jedne przyj-

B1ÓR0 TECHNICZNE, SKŁAD MASZYN i WYROBÓW TECHNICZNYCH 
DLA POTRZEB ZAKŁADÓW PRZEMYSŁOWYCH i DRÓG ŻELAZNYCH.

Egzystujące od roku 1866,
6 -0—21576-

O muje ode tody stałe, a drugie odchody płynne, przez co zapobiega się rozkładowi, 
wydzielającemu niemiłą woń.-------------------..---------------------------------------------------- ' -Water-klosety najnowszych francnzkiah i angielskich systemów., porcela­
nowe ’ * zeiaża lanego emaljowane.

Klozaiy dla wychodków ogólnych, z żelaza lanego, emaliowanego, s takie- 
miż riiTxrai odchodowemi.

Wodociągi, siewy kuchenne i Pisoary żelazne, emaljowane, rozmai-
T tych rozmiarów i kształtów, a do tych odpowiednie bardzo lekkie rury odpły- 

wowe (śeie kowe) z żelazaUuego, emaljowane, z kompletnym utządzeniem proste i ze
> Stucerami (odnogami)

. ' Filtry z węgla plastycznego do cedzenia wody, połączyć się dajace wprost 
® z urządzeniem wodoeiągowem po domach, bez wywierania jakiegokolwiekfcądż wpły- 
A wn na zmniejszenie dotychczasowej ilości wody z wodociągu otrzjmancj. "
W Wyż wymienione przedmioty mam na składzie w wielkim doborze, lecz przyj- ‘
3 muje także obstalunki na urządzenia z wykończeniem należytem i ustawieniem na ś
u miejscu.   «

rs. 10 kop. 80 
„ 11 
., 12 
„ 12

I DRZEWA OPAŁOWEGO,

Aleja Jerozolimska, Nr 22, wprost ulicy Kruczej.
Sprzedaje materjały opałowe po cenach:

Za 1 korzec Węgli kamiennych grubych najlepszych szlązkich z odwózką kop. 95. 
„ Węgli kamiennych kostkowych z tegoż samego gatunku z odwóz­

ką, kop. 85.
„ Węgli krajowych grubych z kopalni „Jakób“ z odwózką, kop. 90. 
„ Węgli drzewnych, rs. 1.

Za 1 sążeń kubiczny starodrzewu sosnowego, rs. 12. 
,, „ starodrzewu olszowego, rs. 13.

„ starodrzewu brzozowego, rs. 14 kop. 50.
Drzewo rąbane na każdym sążniu rs. 1 drożej.
Wozy stemplowane i pod przykryciem oplombowane, wysyłka jak najśpie- 

szniejsza.
Wszystkie kioski anonsowe upoważnione są do sprzedaży materjałów opa­

łowych z mego składu po powyższych cenach, a wydane przez nie kwity na wnie­
sioną opłatę akceptuję 4—6 — 15751 —

50
50
50 

Obstalunki dla powyższego Składu przyjmować będą następujące Kantory: 
1: Przy ulicy Nowy-Świat, Dystrybucja w domu pod Nr 5.
2. „ ,,  „  Handel Win i Korzeni, w domu pod Nr 64.
3.
4.
5.
6. 
7. W składzie be baty pod firmą Piotr Orłów przy ul Marszałkowskiej Nr 47.
8. W składzie galanteryjnym Wgo Gulińskiego w Gmachu Teatr. -15429 -6-6

Z powodu zupełnej wyprzedaży Skład Drzewa egzystujący na placu 
przy linji stacji drogi żelaznej Warszawsko.-Wied. w Warszawie, a wychodzący 
na ulicę Twardą pod Nr 49, wprost Fabryki Druciannej W-go Hand- 
kiego, sprzedaje drzewo- w suchym i zdrowym stanie, po bardzo zniżonej 
cenie.

Sążeń Drzewa:
Sosnowego z odstawą...................................
Olszowego „ 
Brzozowego „ 
Dębowego „ ...........
Porznięty i porąbany sążeń o rubel 1 wyżej. 
Obstalunki dla powyższego Składu nrzvimow 

1: Przy ulicy Nowy-Świat, Dystryl
Jandel Win i Korzeni, w domu pod Nr 64. 

Niecałej, Dystiybuccja, w domu pod Nr 9. 
Marszałkowskiej, Dystrybucja, w domu pod Nr 59. 
Bielańskiej, Dystrybucja w Hotelu Paryzkim, w domu pod Nr 9. 
Miodowej, Kantor Loterji, w domu pod Nr 12.

W Zakładach nauki kroju, szycia sukien i slrojów damskich
AA.

ulica Krakowslie-Przedmieście, Nr 85 i w drijim ulica Dłuta Nr 32, 
■wykładaną jest nauka teoretycznie i praktycznie, tak ułatwionym sposobem, że to co się 
nauczymy w godzin sześć, to przez wszystkie inne wykłady nie skorzystamy przez cały mie- 
eiąc z powodu, że to jest pierwsza nauka napisana oryginalnie, i wykładana przez kobietę, 
gdyż dotychczas wszystkie inne nauki były pisane przez mężczyzn, a tem samem nie mogły 
być właściwie zrozumiane. Metoda kroju, przepełniona rycinami -wyszłemi z mody, na nie 
Bię nie przydadzą, gdyż żurnale, czyli mody, ciągle się zmieniając, potrzebują zupt łrie innego 
obliczenia. Wykładam naukę osobiście. Ulica Długa Nr 32. „Wykład kroju" kop. 50. — Pa­
niom z ukończonej nauki, udzielam formalne świadectwa. 6—6 — 14389 

DO MAGAZYNU
materyi meblowych, firanek i dywanów

JUL JANA PENKALI 
nadszedł świeży transport następujących tow arów: 

DYWANY prawdziwe perskie i indyjskie ro­
zmaitej wielkości.

CHODNIKI dywanowe kokosowe, 
palmowe i wełniane na pokoje 

t i schody od 20 kop.
SLOMIANKI kokosowe odznaczające się trwało­

ścią i praktycznością.
KOŁDRY powozowe angielskie i takież wełnia­

ne na łóżka.
FIRANKI gipiurowe tiulowe i muślinowe.
TOILE CHIN0I8E materjal krajowy na pokry­

cie mebli od rs. 1 kop. 10.
MAROCCO skóra imitująca szagryny wróżnych 

kolorach od rs. 1 kop. 25.
KRETONY, serge, atlasy wełniane, repsy w pa­

sy i desenie oraz jedwabne i pói-jedwa- 
bne atlasy i adamaszki.

Wielki wybór rozmaitych SERWET od cen naj- 
umiarko wb ńszy ch.

Magazyn posiada gotowe dywany smyrn z fabryki kra­
jowej, której ma wyłączną sprzedaż i wykonuje takowe według 
zupełnj ch wymiarów pokoi, z herbami i monogramami w ciągu 
3-ch tygodni. 2-6 — 16286 —

BERMAN & GROSSMANN.
Mffl SKŁADY FORTEPIANÓW I ORGANÓW

w Warszawie Miodowa 10 w st. Petersburgu, Plac MictLah. 13
Wyłączna sprzedaż słynnych Fortepianów

Iłeclisteina w Berlinie. Blutlinera w Lipsku i Org®00^ame­
rykańskich Esteya w Brattleboro w rozmaitych modelach- 
Przeszło 200 sztuk już nadeszłych wyborowych Fort®Piańó^ j 

Pianin, osobiście przez Pana Ludwika Gr ossuiaiia na in*ej8cu 
wybranych.

Wynajęcie instrumentów na dogodnych amortyzacyjnych warun­
kach. ,y_o — 15820 —

Winogrona Badeńskie Kuracyjne.
W dniu 1 Września r.b. otrzymał Handel Braci Wró­
bel i odtąd stale codziennie świeże otrzymywać będzie.

Zamówienia na -winogrona przyjmuje handel jak lat 
dawnych, podejmując się ekspediowania tychże na 
wszzstk e dworce kolei żelaznej w Warszawie i na Pra­
dze, we wskazane miejsca. 12—O — 14833 —

W Drukarni Kurjera Warszawskiego.—Plac Teatralny Nr 473c (nowy 5.) ^obbojciio U,eH3ypoK» BapniaBa 21 CeHiafipa (3 OitTaópji) 1877 r.
Redaktor Wacław Szymanowski.—Wydawca Gustaw Gebethner. Patrz dodatek.

29748925
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Nakładem Księgarni i Składu Nut
GUSTAWA SENNEWALDA

przy ulicy Wiosłowej Nr 481 (4) 
wyszły następujące utwory do śpiewu: 

Euterpe szereg drugi:
Nr 1. Tessarin „Sognai!“ Romanza (Śniła), kop. 37>/2..
Nr 2. Gounod „Ce quo je sans toi“ (Gdy mam bez ciebie żyć), kop. 30.
3. Fassó „Eternamente“ (Wiecznie), kop: 45.
4. Guiraud, piccolino ,,Noel deja" (Już rok! rok cały), kop. 37*/2.
Powyższa księgarnia posiada kompletny skład tanich wydań Petersa Jurgensona.— : 

Wszelkie utwory muzy, zne krajowe, jako też i zagraniczne, iprzez gazety lub. czyjekolwiek i 
katalogi ogłoszone, w tych samych warunkach dostarcza, brakujące na składzie zagranicz- ; 
ne nuty w przeciągu ośmiu dni sprowadzić jest w możności. Katalogi zaś na żądanie prze- .

Magistrat miasta Warszawy. [
Dnia 26.Września (8 Października) r. b. o godzinie 12 w południe, odbędzie się w sa­

li posiedzeń Magistratu, licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje na wystawienie 
parkanu murowanego w dziedzińcu 1-szej części Straży ogniowej, przy ulicy Nalewki w War- ( 
szawie, od summy anszlagowej rubli 625. . .... )

Maiący zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo, złożą w czasie i miejscu wy- > 
żej oznaczonym, opieczętowane deklaracje, napisane na papierze stemplowym ceny kop. 40, j 
podług wzoru niżej zamieszczonego, wraz z kwitem Kassy Miejskiej, na złożone w tejże i 
Kassie wadjum w ilości rs: 63 i na koszta ogłoszenia rs. 10. t

Warunki i anszlag, są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu ka - , 
żdodziennie, wyjąwszy dni świątecznych.

W^ór do deklaracji. J
W skutek ogłoszenia z dnia .... podaję niniejszą deklarację, iż podejmuję się wy­

stawienia parkanu murowanego w dziedzińcu 1-szej ezęśei Straży Ogniowej przy ulicy Na­
lewki w Warszawie, za summę wynoszącą rs. NN. (wypisać literami), poddając się wszel- ‘ 
kim obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kassie miejskiej wadjum w ilości rs. 63 i na koszta ogłoszenia 
rs. 10, przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie w N, pod Nr N, pisałem dnia N.
1—1 — 16298 — (Podpisać wyraźnie imię i nazwisko).

Magistrat miasta Warszawy. j
Dnia 28 Września (10 Października) r. b., o godzinie 12 w południe, odbędzie się 

w sali posiedzeń Magistratu licytacja in minus, przez opieczętowane deklaracje na odbudo­
wę studni w domu miejskim pod Nr 500a w Warszawie, od summy anszlagowej rubli 272 
k0P" ^Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo, złożą w czasie i miejscu wy­
żej oznaczonym opieczętowane deklaracje napisane na papierze . stemplowym ceny kop. 40, 
podług wzoru niżej zamieszczonego wraz z kwitem Kassy miejskiej, na złożone w tejże kasie 
wadium w ilości rs. 28 i na koszta ogłoszenia rs. 10. ..... . *

Warunki i anszlag są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu każ- ' 
dodziennie, wyjąwszy dni świątecznych. •

Wzór do deklaracji:
W skutek ogłoszenia z dnia .... podaję niniejszą deklarację, iż podejmuję się od­

budowy studni w domu miejskim pod Nr 500a w Warszawie, za summę wynoszącą rubli 
N N (wypisać literami), poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach 
licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kasie miejskiej wadjum w ilości rs. 28 i na koszta ogłoszenia 
rs. 10, przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie w N., pod Nr. N., pisałem dnia N.
(podpisać wyraźnie imię i nazwisko).1—1 — 16321 —

i

»

WH8 ffiEDHMUn JAMBA BEIN,
w Warszawie, Senatorska, Numer 22.

. !'-i. z u-Z'- 'i rodae do wiadomości publicznej, że załatwiając ubezpieczenia wszelkiego 
rolznju a w szczególności tak zwane życiowe, czyni w tychże znaczne ułatwienia tak w sa­
mem mz^tąpleniu (U bezpieczenia Jak i w r- zplacie skhdęk.

Nie mogąc podać w niniejszem ogłoszeniu specjalnie całej taryły składek, ogranicza 
się kantor na wyniszczeniu poniżej, wysokości niektórych tylko pozycji, nadmieniając, że od- 
]p iwiednio do wieku przystępującej osoby i do wysokości ubezpieczyć się mającego kapitału, 
składki te stosunkowemu podwyższeniu lub zniżeniu ulegają.

Następujące składki oznaczają raty Kwartalne od ubezpieczenia, 
kapitała rs. IOOOj wypłacalnego po przeżyciu: 
tesli przystęp ni aea osoba liczy 20 lat wieku płaci kwartalnie Rs. 4 4 f J'Z •'on TOwttl -De. R

fegistrat Miasta Warszawy.
Dnid 26 Września (8 Października) r. b. o godzinie 11-stej z rana, odbędzie się w sa­

li magistratu licytacja in minus, przez opieczętowane deklaracje, na reparacje za-
hiiŁwań w II cześeł Warszawskiej Straży Ogniowej od summy anszlagowej rubli 1500.

Maiaev zamiar ulegania się o takowe przedsiębiorstwo, złożą w czasie i miejscu wy­
żej oznaczonym, opieczętowane deklaracje, napisane na papierze stemplowym ceny kop 40, 
nodlug wzoru niżej zamieszczonego wraz z kwitem Kassy Miejskiej na złożone w tejże Kas- 
sie wadjum w ilośei rs. 150 i na koszta ogłoszenia rs. 10.

Warunki i anszlag są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu, ka- 
żdoiziennie wyjąwszy dni świątecznych. ,,

Wzór do deklaracji:
W skutek ogłoszenia z dnia.... podaję niniejszą deklarację, iż podejmuję się reparacji 

zabudowań w U ezęśei Warszawskiej (Straży Ogniowej za summę wynoszącą rs. NN. (wy­
prać literami) poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licytacyj­
nych w Kassie Miejskiej wadjum w ilości rs. 150 i na koszta ogłoszenia
rs. Iff przy niniejszem załączam.

s "ałe moje zamieszkanie w N. pod Ni N. Pisałem dnia N.
(Podpisać wyraźnie imię i nazwisko). 1—1 — 16293 —

60.
30 lat wieku Rs. 5 kop. 60.
40 lat wieku Jł Rs. 7 kop. 50.
50 lat wieku Rs. 11 kop. 10.
60 lat wieku Rs. 16 kop. 80.

Zarząd Wód Mineralnych
w Ciechocinku

podaję do wiadomości powszechnej, że w biurze jego odbytą zostanie w dniu 21 Września 
(3 Października) r. b. o godzinie 11 z rana publiczna licytacja, in minus przez opieczętowa­
ne deklaracje, a w razie podania w nich jednakowej ceny, przez głośne licytacje, na dosta­
wę w roku 1878, 127 sążni kubicznyeh miary rossyjskiej drzewa sosnowego i 316 */2 takichże 
sążni torfu dla zakładów wód mineralnych i Warzelni Soli w Ciechocinku.

Warunki przejrzane być mogą w Komitecie Zarządzającym Zakładem Wód Miralnyeh 
Ciechocińskich, w Warszawie przy ulicy Ciepłej pod Nrem 8, oraz w biurze Zarządu Wód 
Mineralnych w Ciechocinku.

Valium wymagane jest na dostawę drzewa rs. 226, a na dostawę torfu rs. 460. 
—3—3 — 15551 —

W dniu 23 września (5 października) 1877 
r. o godzinie 11 z rana, odbędzie się w wy­
dziale IV sądu Okręgowego w Warszawie 
sprzedaż w drodze przymusowego wywłaszcze­
nia dóbr ziemskich

Karolew Podleśny, 
w Gminie Piecka Dąbrowa, Powiecie Kutno­
wskim przy koleji żelaznej Warszawsko-Byd- 
goskicj, od stacji Pniewo l1/, wiorsty w są­
siedztwie dwóch Cukrowni położonych, zawie­
rających przestrzeni gruntu około 15 włók. 
Licytacja rozpocznie się od sumy rs. 27,000. 
Wadium do licytacji wynosi rs. 3,0i0. — 
Zbiór objaśnień i warunki sprzedaży, przej­
rzane bye mogą w kaneelarji Wydziału IV 
Sądu Okręgowego w Warszawie, i u podpi­
sanego niżej Adwokata w jego kaneelarji 
w Warszawie przy ulicy Leszno, pod Nr 2. 
Henryk Bruner, Adwokat Przysięgły.

3-3—15624

NAUCZYCIELKA, 
języka franeuzkiego, udziela lekcji języka i 
konwersacji na godziny: Osoby interesowane 
raczą nadsyłać adresa do mieszkania przy u- 
liey Ogrodowej Nr 13, wejście przez podwó­
rze w ostatnią sień po prawej stronie bramy 
w domu frontowym.

Osobiście rozmówić się można . codzień od 
3 do 4 po południu, z wyjątkiem świąt.

3 - 3 - 14932 -
Potrzebną jest

PANNA
zdolna do Szycia bielizny na maszynie. Ulica 
Kościelna Nr 15 nowy. —16450—1—2

Potrzebne są

PANNY
zdatne i do nauki, także mogą być przyjęte 
parę panienek ze wszystkiem za stasowną 
umową. Ulica Rymarska Nr 14 nowy.

-16451-1-3
Potrzebne są PANNY 

uzdolnione, podręczne i do nauki, do roboty 
sukien, salop i okryć i to zaraz,—przyjmuję 
i ze wszystkiem za opłatą.—Uczę kroju i 
przyjmuję wszystkie roboty wyżej wymienio­
ne. Ulica Nowy-Świat Nr 58, w oficynie na 
dole.—A. Barcicka. —16436—1—3

Potrzebną jest

FRANCUZKA
na prowincję, dla wprawy w konwersację. 
Wiadomość przy ulicy Zakroczymskiej Nr 15, 
mieszkania 6, drugie piętro od frontu.

—16458—1—3

Potrzebna Sklepowa 
posiadająca języki: polski, rossyjski i Iran- 
euzki, z kaucją 200 rs.—Pensji 180 1‘ubli 
z mieszkaniem "i życiem. Wiadomość: ulica 
Niecała Nr 8,—od 5 do 6 godziny po połu­
dniu, mieszkania Nr 16. —16457—1—2

Uczennica:.... Mnzyczneio,' 
życzy sobie udzielać lekcji muzyki po domach 
lub u siebie, za ceuę umiarkowaną. Mieszka 
przy ulicy Waliców Nr 2. Tamże można 
grywać kilka godzin dziennie, na dobrym for­
tepianie, za opłatą przystępną, Wiadomość 
między 11 a 12 w południe. —16464—1—3

Potrzebną jest
MOraUMilŁiL 

z wykształceniem wyższem, nie mówiąca zu­
pełnie po polsku, na miejsce stałe lub demi- 
place. Wiadomość codziennie od godziny 3 
do 5 z południa, u Szwajcara, przy ulicy 
Erywańskiej pod Nrem 1 nowym.

-16463-1-3
Do fabryki narzędzi rolniczych, potrzebnym 

jest zaraz wykwalifikowany

znający gruntownie wszelkie roboty w zakres 
mechaniki wchodzące i rysunki, Mechaniko­
wi z powyższemi zdolnościami zapewnia się 
miesięcznej pensji rs. 40, oprócz tego 2% od 
sprzedanych wyrobów. Wiadomość na miej­
scu w Jędrzejowie, Kielecka gubernia.

J. Kabziński właściciel fabryki, 
-14448-7-9

Młody Człowiek, 
z zagranicy, poszukuje miejsca zaraz do skła­
du, fabryki lub podobnego, za małe wynagro­
dzenie. Adresować proszę, Bolesław Sko­
wroński, Furmańska Nr 10, mieszkania 10.

____ ________  —16478—1—2 

itedy Człowiek, 
który po ukończeniu gimnazjum pracował kil­
ka lat na polu technicznem, przeważnie go- 
rzelniczo-piwowarskim, obznajmiony ze sto­
sunkami rolnemi, życzy sobie jako płatny 
praktykant pracować przy gospodarstwie rol- 
nem. Adresa pod lit. A. 0. 25 uprasza się 
złożyć w Redakcji._____—16462—1—3

Potrzebną jest BONA NIEMKA 
w średnim wieku, do trojga dzieci. Wiado­
mość przy ulicy Jerozolimskiej Nr 36, mie­
szkania Nr 4, pomiędzy godz. 3 i 6 po południu. 
_____________________ -16500-1—1 

ffleda Szwajcarka 
bona, Polki, Francuzki, Niemki, Nauczycielki 
i Nauczyciele, są do natychmiastowego umie­
szczenia w Rekomendacji S. Masłowskiej. 
Krakowskie-Przedmieście Nr 17. 
_____________________ —16509—1—3 

Potrzebny jest

OGRODNIK 
na wieś, blizko kolei Nadwiślańskiej, wszech­
stronnie wykształcony w swej sztuce. Adres: 
ulica Włodzimierska Nr 4, mieszkania Nr 1. 
 —10468—1—2 

Une franęaise 
tres instruite demands une demi-plaee. Elfe 
dćsire donner des leęonsi 1’heure et se eJtarge 
de faire des corrections pour les traductcurs. 
S’adresser rue Marechai Nr 58 Comptoir de 
loterie. —16469—1—3

Nauczyciel gimnazjum,
Francuz, życzy sobie mieć, w okolicach N»- 
wege-Światu i Krakowskiego-Pnedmieśeia, 
Pokój umeblowany, z usługą. Adreay można, 
składać w Redakcji Kurjera pod lit. J. D.

—16497—1—2

CZŁOWIEK 
w Bile wieku, obznajmiony ze służbą., tyczy 
sobie umieścić się w charakterze Woźnego, 
przy jakiejkolwiek instytn'*” jub Odźwier­
nego przy jakim g!Daehu, albo inne jakier 
zajęcie. Ady uprasza się przesłać na ulicę 

pod Nr 27. r-1^41-

hiłoda, zc świeżym pokarmem, jest u Aku- 
Bzerki pod Nr 4 nowym, pray^ulfey^Nowolipie*

Student Uniwersytetu 
poszukuje lekcyj. O warunkach dowiedzieć 
się można w domu Nr 27 przy ulicy Królew­
skiej—w sklepie Gackbewicza. —16051—4—6

angielka z Londynu, mówiąca p o angielsku' 
i po franenzku, oraz Niemka z Hanoweru, 
biegła w języku niemieckim, franc uzkim i an­
gielskim, muzyce i rysunkach, staaają się a 
umieszczenie. KrakowBkie-Prtedmieżśćie Nr r. 
Dąbrowska Marja pośrednicząc,
_ ____________________ -16029—^-%

. O S O B Jl.
w średnim wieku, wdo’^a, dobrwo wychowa­
na, posiadająca ob<-e języki, 'ź wyższem wy­
kształceniem, pranie przyjąć obowiązki oso­
by do tęwąrzydt(ya lub opieki nad dorasta- 
jącemi pan>’enkami, bezpłatnie, za ■prrrfewoit® 

w^cnym i zamożnym doffitf. 
Podąięiue się towajzyszenia panienkom ut 
granicę, czy to w celu kształcenia, cer dla. 
gracji. Bliższa wiadomość w Rekomendacji 
Nauczycielskiej Tekli Kuezborskiej, przy uli­
cy Nowy-Swiat Nr 28. —16325—2—3

^



PENSJONAT.
Niemieeko-półnoena rodzina, zamieszkała 

w Wiedniu życzy sobie wziąć bod staranną 
opiekę pannę z dobrej familji. Tamże można 
mieć wykład języka francuzkiego, rysunku 
i malarstwa Bliższe szczegóły: A. Z. post 
restante. Wiedeń. 3—3—16206

na wieś, Francuzka lub Niemka, z do­
brym akcentem, umiejąca szyć na maszynie. 
Wiadomość u stróża przy ulicy Brackiej,- co­
dziennie rano do godziny 12. —16150—3—3

Potrzebny jest na wieś

Młody Człowiek.
dla przygotowania chłopczyka do niższych 
klas gimnazjum. Oferty proszę zostawiać 
w Kur. Warsz. pod lit. J. C. —16216—3—3

REKOMENDACJA
Nauczycieli, Nauczycielek

J Ren WITKOWSKIEJ.
I Duli, Niecała Nr 8, na dole. 

-16273—3-6
Poszukuje się

Człowieka uzdolnionego 
i Uijorara Isisżek hamllowycli. 
Wiadomość u Introligatora, Leszno Nr 3.

—16161-3-3

Ogronik rolnik
żonaty, z niewielką familją, opatrzony dobre- 
mi świadectwami, może mieć miejsce zaraz, 
lub od Nowego Roku, w kolonji włókowej, 
przy stacji kolei W. W. Pruszków. Koloąja 
ta, w której znajduje się parę tysięcy drzew 
owocowych, rodzących, może być puszczona 
także i w dzierżawo, ale tylko ogrodnikowi, 
który przedstawi odpowiednią rękojmię. In­
teresanci mogą się zgłaszać codziennie od 12 
do 4 po południu, ulica Zatyłki Nr 3, pier­
wsze piętro. —16127—3—3

SUBIEKT HANDLOWY 
gruntownie obeznany w prowadzeniu Handlu 
Win, Korzeni, Dystrybucją, Składem Mate- 
rjałów Piśmiennych, Składem Materjałów 
Aptecznych, Galanterją i Szczotkarskiem, 
który pracował w pierwszorzędnych Han­
dlach w Warszawie, obecnie poszukuje miej­
sca w Warszawie, Cęsarstwie lub na pro­
wincji, adres: Nowy Świat Nr 30. Mieszka­
nia Nr 13. -16189-2-3

0F OSOBA ->0
w średnim wieku, b. Obywatelka ziemska, 
wykształcenia wyższego, i z muzyką, mająca 
nader chlubne rekomendacje, pragnie zająć 
miejsce, w harakterze zastąpienia Matlci 
dzieciom i gospodyni domu. Wiadomość 
w Warszawie przy ulicy Szerokiej Freta, 
Nr 10, mieszkania 2-gi.______ 2 — 2—16059

Potrzebny jest

TTCZ2SZŚT
do zakładu fotograficznego „Kostka et Mulert.“ 

—16302—2—3
Potrzebna jest

GO|SPO»Y1VI
g Gobremi świadectwami, któraby się znała 
na praniu i gospodarstwie wiejskiem. Zgło­
sić się pod Nr 10 ulica Erywańska, dom Hr. 
Zamojskiego, do pańsiTS Sto^tńskich.

Potrzeba 1,000 rs. 
na 10 miesięcy. Bezpieczeństwo jest tego 
rodzaju, że uchybienie w terminie być nie 
może. Wiadomość w lokalu Nr 6, domu 
Nr 97, wprost kolumny Zygmunta.

' __________-16308-2-3
Jest do sprzedania

KB O ®»
Nr 661d/30a, z placem zawierającym 10,000 
łokci kwadratowych, przy ulicy Leszno. Wia­
domość o warunkach w’ tym domu u właśei-

Willa z ogrodem 
jest do sprzedania przy ulicy Pięknej, bez 
pośrednictwa. Wiadomość na miejscu Nr 32, 
do 10 rKuo, i od 3 do ó po południu.

Z powodu nieprzewidzianych okoliczności, 
przy ulicy Lipowej pod Krem 3, blizko Obo- 
zńej, są do sprzedania ,s •' .

Różne Rzeczy 
kuchenne, meble, lustra i t. p , jako też Lo- | 
kal w tej' chwili do odnajęcia, na 2 piętn e 
w oficynie z balkonem, z wszelkiemi dogu- i 
dpościami, za cenę nader przystępną. Wia- * 
dÓiność u Rządcy. —16310—2—3

□

dawniej A. VETTER & Comp.
Przysposobiła OBICIA PAIEROWE najświeższych deseni i kolorów, tak zwane Gobelinowe złotem przerabiane.

Obicia matowe w jednych kolorach, w tonach do cienia stopniowanych.
Obicia imitujące pssy utreehtowe.
Obicia wełniane imitujące adamaszki.
Obicia wastyln pompejańskim i t. p. w niezem nieustępująes zagranicznym, a o połowy tańsze,
Z uwagi na mnóstwo budojąeych się nowych domów, których świeże ściany wymagają mocnego obicia, fabryka uży­

wa obecnie nierównie grubszego papieru, co nawet dla osób mniej kompetentnych jest widoeznem, a jako wyrób wła­
sny, jest w stanie wytrzymać wszelką konkurencję.

FABRYKA OBIĆ PAPIEROWYCH
pod firmą;

Tanio za gotówkę!!! 
sprzedaje Garderobę męzką, elegancko 
i modnie wykończoną, Magazyn A. Win­
nickiego. Długa Nr 25. —15088—6—

Warszawska Fabryka 
Krochmalu Pszennego 

na Muranowie Nr 4 egzystująca, 
po regulacji stosunków poprzedniego właści­
ciela, jest w zupełnym obrocie i rekomenduje 

swoje fabrykaty, jakoto:
Krochmal Nr 1 i inne gatunki, oraz
Puder, 
Dixtryna i
Klei dla PP. fabrykantów obuwia; 

wszystko w najlepszych gatunkach i po umiar­
kowanych eenach.

_ Łaskawe obstalunki przyjmuje administra­
cja w kantorze fabrycznym, Muranów 
Nr 4, w domu frontowym, 1-e piętro. 
_____________________ —15789— 3—4

W mieście powiatowem Rawie, przy ulicy 
pryncypalnej, DOM MUROWANY 
z oficyną, w którym się mieści zajazd, bardzo 
korzystnie procentujący się, do sprzedania za 
rs. 4560. Wiadomość na miejscu pod Nr 76 
i 77 u właścicielki lub w Warszawie, Kano- 
nja Nr 8, 1-sze piętro, »d 5 no południu.

—15509—2—3
Przy ulicy Włodzimierskiej Nr 14, są do 

sprzedania razem lub każde z osobna, za przy­
stępną cenę:

Powozik mato używany, parę 
rosłych Koni

z kompletną uprzężą, oraz Wolant. Wia­
domość u stróża. —14703—11—14

LA VELOUTINE
(WELUTYNA) 

jestto proszek ryżowy zaprawiony 
bismutem, 

wywiera więc zbawienny wpływ 
na skórę, 

przylega, do twarzy a nie jest 
widoczny, 

skutkiem czego, nadaje płci świeżość 
naturalną.

Wynalazca KAROL FAY.

POMMADE SATIN 
(POMADA ATŁASOWA.) 

nadaje skórze rąk giętkość, gładkość 
i zabezpiecza ją 

ododmrożeniai od wszelkich uszkodzeń 
wynikających skutkiem mrozu. 

9, ulica de la Pair. — W PAR YŻ U.

KolordwaRie Fetagrafji,
oraz Heliominiatur, wykonywa jedyny zakład 
artysty malarza Sięczyłło, przy ulicy Nowy- 
Swiat Nr 57, t-sze piętro. —15842—5—12 

WOLA-JSTT
na jednego i parę koni, oraz Kocz z forde- 
klein, w bardzo dobrym stanie, są do sprze­
dania. Uliea Długa Nr 16, wprost Stbct* 
prawosławnego. —16033—4—6

za

I
/^lub w Składzie wyrobu '^CfcocliX)

x 11 ul. hr. Bsrga n. 2

M 7-0 - 14369 - 'Ą

! ZAKŁAD STOLARSKI

Wozy meblowe 
wynajmują się przy ulicy Samborskiej, 
kościołem'Panny Marji Nr 2 nowy.

-16327-2-6

ny uzdatnione do krawieccy zny.
-16299-8 -3

1 Maszyny do Pończoch |
X systemu który jedynie daje pr^bi j ^o_ y 
/4 rzystny zarobek przy Fabrycc roi|CZoeh jjf

I 23 Królewska 23 g
^lub w Składzie wyrobu

olszowe politurowane, z ószklońemi szy- 
brami. Bufeta także politurowane z je- 
sionowemi blatami, oraz gablotka 0- 
szklona i Portjera aksamitna ze zloeonem 
gzymsem.

Wiadomość: ulica Hrabiego Berga 
Nr 3, stróż wskaże.

3—6 _ 16116 —

NA OBECNA PORJ.
Specjalny Skład ubiorów nie­
przemakalnych , wyrobów 
gumowych, Wyksatyny i 
i Brezentów, czyli płótna 

nieprzemakalnego poleca:

Falta nieprzemakalne 
dla PP. Wojskowych formienne, Palta 
dla Panów, Pań, dzieci 1 służby. 

Materjal gumowany 
przydatny na ubrania nieprzemaka'ae 
jako też do wybijania bryczek i odkry­
tych powozów.

| Płótno gumowe Syfi": 
rych i dzieci.

AVvlresi'Fim Q na obicia mebli, a 
łł j Jł-k. a v j lid także na podkłady 
dla chorych i dzieci.

[Skóra amerykańska S 
wa Croquet, na pokrycie mebli i po­
wozów.
Brezentczarnyi szary, 
czyli płótno nieprzemakalne na łokcie, 
a także przyjmują się zamówienia na 
gotowe opony od najmniejszej do naj­
większej wielkości w jak najkrótszym 
czasie, po ceoacb fabrycznych.

Chodniki kokosowe, 
łokcie od kop. 40 jak również cera­
towe po kop. 25,
PP. Handlującym i biorąeym w więk- | 

szych partjaeh, odstępuje się stosowny | 
rabat.

Bednarska Nr 13 bo y,
poleea Szanownej Publiczności: bzu y, Łóżka, 
Komody, Stoliki do kart, Kredensa, Ltnywai_ 
ki, Biura i Bibljoteki.—Przyjmuje tayze ołłsta_ 
lunki sklepowe, budowlane i iane. ceny pV2V._ 
stępne. -15529—->-G - ■

Kaniorlnformacyjno-Komisowj 
z oddziałem Zleceń pogrzebowych 

pod firmą

B. Korpaczewski, 
mieści się przy rogu Krakowskiego-Pzedmie- 

śeia, ulica Trębacka, Nr 4 (dom własny;.
ODDZIAŁ I. Informacje o kupnie, 

sprzedaży przedmiotów handlu, przemysłu, 
rękodzielnictwa, rolnictwa i t. p.

ODDZIAŁ II. Informacje o ludziach 
do specjalnych zajęć: rolniczych, prze­
mysłowych, handlowych, nauczycielskich, i t, p.

ODDZIAŁ III. Redakcja próśb, po­
dań, porady prawne i t. d.

ODDZIAŁ IV. Informacja o kupnie i 
sprzedaży nieruchomości ziemskich i 
miejskich.

ODDZIAŁ V. Zlecenia pogrzebowe: 
ubiory pośmiertne, żałobne, trumny 
metalowe i drewniane, lichtarze, świece, 
dywany, kwiaty i t. p. efekty pogrze­
bowe mogą być nabywane lub wypoży- 
czaue. Niemniej podejmuje się urządzenia 
całego pogrzebu, z wystawieniem ciała w ko­
ściele lub w domu od 25 rs. do 1000. Wy­
jednywa pozwolenia na przejyiesieilie 
zwłok do grobów rodzinny0"' z kraju 
zagranicy i przewozi takowe.—

Julja Lebensztejn pracując lat parę ze 
Swemi kuzynkami Teklą i Józefą Lebensztejn, 
otworzyła obecnie wfesną

PRACOWNIE
przy uliey Tlomackie pod Nrem 6, wykonywa ; 
wszelkie roboty w zakres toalety damskiej 
wchodzące, prędko, elegancko, podług, naj­
świeższych fasonów, z największą sumienno­
ścią i po cenach jak najprzystępniejszych. W fpllnA]n W/QrQr/a wdri’m 
Z ezem mam honor polecie się Szanownej ’• * lULulU. -V tli t Vł MtJ Łll 
Publiczności, oraz tamże potrzebne są Pan- j znana, publiczności KUCHNIA, Nr 26 przy

,----- ulicy Marszałkowskiej, jest do wydzierża­
wienia. —15254—

róg Wierzbowej i Trębackiej
2—3 — 1632 —



iż z dniem 29 Września r. b. otworzyłem

— Iduvv ”“

S3
Jf«s

Porcelanowych zwyczajnych, ramowych 
i filarowych,

Pieców kominkowych kwadratelowych, 
Kuchen,
Drzwiczek hermetycznych wszelkich ga-

A. ZWOLIŃSKIEGO,
przeniesiona została pod Nr 2290 (nowy 55) przy ulicy Gęsiej.

2—3 —— 15969 —

Premjowany na wszystkich wystawach, ostatnio aa Wystawia Wiedeńskiaj 
zagrodzony

Medalem zasługi

(JP BTRUŚIŃSKI) 
róg ulic Ś-to Krzyzkiej i Nowego-Światu, Nr 2 nowy.

Poleca Szanownym Damom po bardzo przystępnych
a mianowicie: 

Warkorze na krepie . .........................................
„ bez krepy.............................................................

Koki warkoczowe z 3- eh warkoczy
„ fantazyjne i lokowe ................................

Para loków...........................................................................
Czesanie koków różnego rodzaju
Od pary loków  ....................................

Zawiadamiam Szanownych Panów

OBYWATELI i BUDOWNICZYCH *

111; i i i

ulicażórawia, Nr 1600, blisko rogu Marszałkowskiej.
Zawiadamiam Szanowny Publiczność, iż w ujeżdżalni mojej udzielają się lek­

cje konnej jazdy Panom, Paniom i dzieciom, przy niezbędnych objaśnieniach w ję­
zykach: polskim, ruskim, francuzkim i niemieckim, wedle życzenia interesowanych 
osób.

Ujeżdżanie koni odbywa się w jaknajkrótszym przeciągu czasu, z uwzględ­
nieniem wymagań wyższej szkoły jazdy, podług najnowszej metody.

Ludzie stajenni i stangreci, zostający w obowiązku u osób z wyższych sfer to­
warzystwa, przyjmowani są na naukę.

Konie na stajnie z całkowitem utrzymaniem, jakoteż przeznaczone na sprze­
daż, również są przyjmowane. Przytem znajduje się znaczny wybór starannie u- 
jeżdżonych wierzchowych koni do wynajęcia i do sprzedaży. 18—O — 12364 —

iibuHijau w luuwu iium rui j
LANO-KUTE&Q ŻELAZA 1 

(Schmiedbarer Eisen -Guss) 
otwartą została przy X

ODLEWNI ŻELAZA I MOSIĄDZU | 
najdrobniejszych części maszynowych i galan- # 

feryjnych, £

w Warszawie, 
ulica Ogrodowa Numer 13.

O czem osoby interesowane zawiadomić mamy honor

Błaszkiewicz et Patzer.
6—6 — 15223 —

SKŁAD MEBLI 
ZKONOCZOHYCIJ stourzów 

w Warszawie 
ulica Tlomackie b, Hotel Wileński Nr 570 (1) je weJśdesEi od ulicy Wnsjiej

^patnany * najświeższe doborowe różnego gatnnku BĘEBŁE;, Siur*,, Btark* i Stosj 
if,torowe, orM Jfieble Gięte. krajowego wyrobu j przyjmuje wazelk.e zamówienia aa ro­

jsty stolarski i tapieerskie. 36—0 — 1224 —

Wyrób ren niq.><.rownane| dobroci, łatwy w za«i..-K<-wa.t.... - w>«"i używa cię 
w miejsce lakieru lub Muwakau do wszystkich wyr*»»>o» skórzanych lub tekturo­
wych bez użycia szczotek. Spotiob użycia znajduje się ua Raźnej flaszce Wyrabia 
się w 2 gatunkach.A) Czarny do zwykłego obówia i wyrobów aiodlarskieh B) 
Broniowy d<. skór i obuwia ze złocisto broniowym połyskiem.

Główny Skład Amerykańskiego Glańso w Warszawie, powierzyliśmy 
p. A. F. (łALLE, ulica Senatorska Nr 18 pod ^Słoniem," gdzie sprzedaż hurtnws 
i detaliczna tigot, już urządzona została.

Boston. 1-go Listopada 1875 r.
146 -0—18361 -S SOiSB

ft 
N

cenach roboty gotowe, »«•

od rs. 2 kop. 50.
» 2
„ &
„ 3
„ 2

5 tunków i rozmiarów.
Wykłady ścian, oraz wybór medaljonów.

I AUGUST

AMERYKAŃSKI CLANS
do damskiego i dziecinnego obawia wyrabiany prz«s 

HAUTHAWAY & SONS 
w Bostonie,

ulica Królewska Ner 3, drugi dom od rogu 
Krakowskiego-Przedmieścia. 3 3  16055 

50.
50.
20.

................... . ........................ „ — ,5 ]().  
Przyjmują się także wszelkie, obstalunki, przirabianio i zamiana na gotową ro- « 

botę i takowe wykonywa się na żądanie Dam jak najspieszniej. ROiiiAN.
6—6 — 15189 —

egzystująca przy ulicy Mazowieckiej przeniesioną została na róg ulic: Elektoralnej i Orle ; 
Numer 8, o czem zawiadamiając WW. Panów, że posiadam wszelkiego rodzaju Powozy 
sumiennie i z gustem wykończon po cenie najmożliwszej.

Fabryka przyjmuje także wszelkie obstalunki i reparacje. 6—6 — 15186 —

I FABRYKA DZWONOW I



tv —

Ktoby miał do wynajęcia

DOME K 
stanowiący jadno mieszkanie, choćby z ma­
łym ogródkiem, byle ze stujn.ą i wozownią, 
ale w obrębie miasta Warszawy, raczy zo­
stawić wiadomość pod adresem F. N.. w cu­
kierni Ferrarego, róg Wierzbowej i Senator­
skiej. —16507—1—2

4,009 pudów wełny 
zeszłorocznej 1652 pudy, tegorocznej 2357 pu­
dów, dobrze oczyszczonej, cienkiej, z owiec 
hi.-zpańekicb, z zarodowej owczarni generała 
StrUkowa. Pierwsza partja złożona jest 
w Eka*erynosławiu, druga zaś w majątkach 
w blizkośei dróg żelaznych położonych. Re- 
fioktanei zeehcą się zgłaszać osobiście lub 
Hstównie do generała Strukowa w Ekatory- 
nosławiu. —16512—1—3

Ważna Wiadomość!
Summa rs. 206, znajdująca się w depozycie 

Panku Pulskiego, która" w krótkim czrsio 
Lądzie assygnowaną do odbioru, jest zaraz 
do odstąpienia na korzyst łych warunkach. 
Żądaną jest pożyczka rs. 1500, na umówiony 
p .-.cent, na pierwszy miner hypoteki domu 
murowanego w Warszawie. Wiadomość u 
właściciela domu w Warszawie, ulica Bizo- 
ze.va Nr 205,6, nowy 15. —16465—1—2

Bardzo tanio!
Jest do sprzedania tuzin koszul mezkieh 

płóciennych z w bowemi gorsami i z koloro­
wymi gorsami i pół tuzina damskich koszul, 
spodni) białych 6. Ulica Nowy Świat Nr do­
mu 30, w oficynie, 3-eia sień po lewej stro­
pie, na 1 piętrze, mieszkania Nr 24.

“__________ —16481—1—1
Jest do wypożyczenia zaraz

Juma rs. 5 do 6,000, 
n. pierwszy numer hypoteki lub po Towa­
rzystwie. Wiadomość przy ulicy Nowolipie 
N~ 15 na 1-m piętrze, u właściciela domu, 
lub u W-nej U. MascEell. —16459—1—3

Może być wypożyczona 

k«ta od 2 de 3,800 rs. 
na pierwszą hypotekę domu w Warsza,wie­
li foods perdu. Wiadomość: Nowy-Świąt, 
Nr domu 49. mieszkania 3, i.a drugiem pię­
trze,—od godziny 10 do 11 z rana.

-16447—1-3

C‘J 20 do 3fl tysięcy raełi, 
pr’.oznacza się na kupienie majątku w Kró­
le t-ie, przy kolei żelaznej. Adres przędąw- 
cy i majątku, zostawić u Szwajcara Ho­
telu Europejskiego. —16454—1—2

"“Bardzo tanio.
Z powodu zwinięcia zakładu fotograficznego 

ś. p. SACHOWECZA,
sa do sprzedania: wszelkie utensylja foto­
graficzne, jakoteż garnitur mebli, szaty, łóżka 
mahoniowe, serwantka, zegary, kredens, sto­
ły. stołki, rądle, porcelany i kuchenne sprzę­
ty!—Adres: Krakowskic-Przedudeśeie, obok 
kościoła Ś-go Krzyża. —16448—1—3

Zarobek stały
dla posiadającego najmniej S furmanek 
parokonnych z końmi i wozami sil- 
noini, do wożenia węgli służyć mogąeemi. 
Wiadomość w Kantorze głównym, ulica Je­
rozolimska Nr 35. F. Łapiński.

—15760—6—0

jA.fiy Amerykańskiej, z pierwszorzęd­
nych kopalń, Nev-York i California, oraz 
Skład Mydła i Śffiee Stearynowych jakoteż 
i łojowych. Z ezein mam honor się polecić 

Walenty Kro?ienbergh, 
Żelazna Brama Nr 6. v s a vis targu ryb 

—15476 7—12

Do sprzedania:
Fsrtspian mahoniowy, fabryki Krala, o 

teściu i pół oktawach, mato używany, dwa 
L itra: owalne j drugie z konsJą , w złoco­
nych ramach, Żerandol i cztery Świeczniki 
bi mzowe ozdobne, dwa Stoliki do kart ma­
honiowe. Wiadomość przy ulicy Jerozolim­
skiej Nr 20, od godziny 9 do 2 po południu 

" — JC323—2—3

K orzy st na Wiadonn »ść!
Jest do sprzedania posassja Nr 23/2370A 

przy ulicy Dzielnej położona, wynosząca bliz­
no 9,000 łokci kwadratowych, na gruncie 
dziedzicznym, na którym są dwa domy miesz­
kalne, w dobrym stanie i ogród owocowy do 
209 drzew w dobrych gatunkach. Wiadomość 
na miejscu. —15869—5—5

Nowa Farbiarnia ł
przy ulicy Bednarskiej Nr 15, we własnym 

; domu. Przyjmują się okrycia damskie i mężnie 
syberynowe i palta na w acie bez prucia, ora i 
sprowadzona nowa maszyna do odświeżania . 
aksamitu. 3—3—16219 i

“OTRĘBY 1 
żanse i pszenne i kuchy, żądane są w par- 
tjach większych, na dostawę do jednej ze 
stacyj drogi Nadwiślańskiej. ‘Offerty uprasza 
się nadsełać do Redakcji Kuriera pod lite­
rami F. B. —16x72 3—3

gW" Drwa do maj alko. "W I
Sklep po Szmuklerzu przy ulicy Se J 

natorskiej Nr 16, zaraz do odstąpienia, na ’ 
lat trzy. Komorne rocznie rs. 420. Wiado­
mość na miejscu u Szmuklcrza.

3—3—16208

■^OÓOrs.,
jest do umieszczenie na pierwszy numer nie- ‘ 
ruchomości w Warszawie, bez pośrednictwa. i 
Interesanci adresy zostawią w sklepie pie­
czywa. Ulica Chłodna Nr 36, pod lit. A. Z.

-16169-3-3

obszerny, na skład węgli i drzewa, z zabu­
dowaniami i wiszelkiemi przyborami w zakres 
składu węgli wchodzącemi, jest zaraz do od­
stąpienia. Wiadomość na miejscu w Alejach 
Jerozolimskich Nr 65. —15732—6—6

Browar Piwny
do wydzierżawienia w dobrach Grodzcu po­
między stacjami Dr. Ż. W. W. Dąbrowa 
i Sosnowiec, w pośród fabryk Górniczych 
i hutniczych, oraz licznej ludności labrycznej 
i miast Będzina i Czeladzi. Browar ten ma 
tę szczczt golną dogodność, że woda sama 
z wyższego punktu do niego napływa, i że 
opał może mieć łatwy i tani z miejscowej 
kopalni węgla kamiennego. Bliższą informa­
cją powziąć można w Warszawie przy Zie­
lonym placu w domu Nr 7, w mieszkaniu 
pod Nrem 11. —16139—2—2

TfllHfflW 
na funty i arkusze, poleca R. Koecher. 
Ulica Piwna Nr 112, nowy 11. —16028—3—6

Płaszcz wejskawy, 
podszyty szopami, zupełnie nieużywany, zda­
tny dla mężczyzny wysokiego wzrostu, jest 
do odstąpienia, pod Nrem 955 nowym 7 przy 
ulicy żabiej, na 2 piętrzę, w mieszkaniu 
Nr 19. —16473-1-2

Z powodu zmia- 
. ny interesu wy­

przedaż zupełna 

Fortspiaiih, Plaain i MeloijHw, 
po cenach kosztu. Pozostały jeszcze do zby­
cia Fortepiany fabryk: Erard, Pleyel, Been 
sztejn, Wanekcl et Temler, Rifoiseh i iune, 
w składzie K. Dejnert, przy ulicy Senatorskiej 
Nr 28, obok Resursy Kupieckiej.

-16483-1-6

Garnitur Mebli 
mahoniowych, zielonym adamaszkiem krytych, 
6 krzeseł, 2 fotele, stół, kozeta, rs. 50, umy­
walka rs. 5,-6 krzeseł wyplatanych rs. 5, 
stół kuchenny i pare innych. Ulica Wilcza 
Nr 8, mieszkania 4, —16467—1—1

Do sprzedania

Garnitur Mebli
mahoniowych, roboty Brilbbi kanapa, stół, 
dwa foteli-’ i 12 krzeseł, Utrechtem kryty., 
Wiadomość w demu Nr 16 przy ulicy Sena­
torskiej (róg Bielańskiej)_ mieszkaniu Nr 17, 
z bramy na lewo, na 3 piętrze.— 6498—1*—1

Jest do Sprzedania

Garnitur Mebli, 
dwie Szafy szabowane mahoniowe i Szafa je­
sionowa. Róg Złotej i Sosnowej Nr 27. pier­
wsza sień z ulicy Sosnowej, mieszkania 
Nr 20. —16466—1—3

brnkarjii j&rjtra —Piąć Teatralny Nr 74 c (n 'wy

Potrzebny jest1

Zaraz jest do wynajęcia

Wspólność

Urny poi).

Jest do wynajęcia, na 3 piętrze, ze wspól- 
nem wejściem 

Z powodu wyjazdu jest do wynajęcia od 
1-go Października na 1 em piętrze, przy ulicy 
Włodzimierskiej pod Nr 11, obok Banku-Han­
dlowego

średniej wielkości,do najęcia. Nowy-Świat Nr
 —14690—5—6

szarą z bielizną brudną, damską i dziecinną. 
Łaskawy znalazca raezy oddać na tejże ulicy 
pod Nr 16, mieszkania Nr 1. za sowitą na­
grodą.—16472—1—3

z meblami dla kawalera.
Ulica Rymarska Nr 14 nowy. Wiadomość 11 
stróża. —16452—1—3 

kawalerskie.—Jeden pokój i kuchnia, zs 
za zniżoną cenę, zaraz do wynajęcia. Złota 
Nr 12. -16242—3-3

z osobnym wchodem, do najęcia, przy ulicy 
Krakowskie Przedmieście. Wiadome^w gra­
dzie Lamp W go L. Zajączkowskiego

—16480—1—3 .

Za rs. 4 miesięcznie, jest do wynajęcia

przy małżeństwie bezdzietaem, na Nowolipi11' 
od kwartału t. m. Wiadomość, Leszno Nr'^’ 
stróż wskaże.—Tamże żądaną jest Kobiet3’ 
któraby wzięła dziecię do piersi.

—16446—1—3

Mieszkanie eleganckie 
do najęcia zaraz, kwartalnie lub rocznie, skła­
dające się z salonu, 2 pokoi i przedpokoju, 
z meblami zupełnie nowemi i kompletnem 
urządzeniem, usługą, opałem i samowarem, 
miesięcznie 55 rubli. Wiadomość na miejscu. 
Chmielna Nr 21, mieszkania 9, codziennie od 
10 rano do 2 po południu. Mogą być wyna­
jęte pokoje i pojedynczo. —16091—5—6

przy uliey Długej Nr 23, w tym domu gdzie 
Eldorado, są Pokoje urządzone z osobnem 
wejściem, stosownie umeblowane, dla Osób 
spodziewających się słabości, za cenę umiar­
kowana, gdzie ehora znajdzie troskliwą opiekę. 

—16309—2—3

Sklep Wiktuałów
z Dystrybucją, do sprzedania każdego 
czasu. Chmielna Nr 19. —16052—3—3

Z dniem 1-go Października jest do 
odstąpienia 

MlfcSZKABlE 
składające się z 3-eh Pokoi z balko­
nem od frontu, przedpokojem i kuchnią, 
przy udey Marszałkowskiej Nr 26, na 
1-szem piętrze nad antresolami, Miesz­
kania 12. Tamże jest Pokój d>a oso­
by płci żeńskiej, z usługą, opałem, sto­
sownie do umowy, m esięeznie lub 
kwartalnie. 3 3 — 16015 —

MIESZKANIE
od 1-go Października do najęcia: 3 pokoje 
obszerne, passaż i kuchnia, na dole, z ogro­
dem Duktowym i wszelkiemi wygodami, za 
rs. 20 rocznie, przy ulicy Żytniej pod Nr 4, 
trzeci od rogu Żelaznej i Nowolipia.

-16001-4-6

Wielka ilość Siana 
jest do sprzedania, w całości lub częściowo, 
z dostawą do Warszawy. Wiadomość przy 
ulicy Białej Nr 8, mieszkania 5.

-16456-1—3

Bilety Lombardowe 
na zastawione srebra, kto ma do sprzeda­
nia, niech się zgłosi pod Nr 97, w lokalu Nr 6, 
wprost kolumny Zygmunta. —16085—3—6

Dnia 2 b. m., przejeżdżając z kolei Peters­
burskiej na ulicę Hożą, zgubiono 

z opałem, porządnie umeblowany, dla spokoj­
nej i przyzwoitej kobiety. Wiadomość od 
godziny 10 do 3. Ulica Chmielna Nr 1, mie­
szkania Nr 8, oficyna lewa. —16318—2—2

Do wynajęcia Mieszkanie umeblowane,

Dwa pokoje,
z osobnym wchodem, usługą i opalem. Ulica 
Szoitalna Nr 12, mieszkania 16. Wiadomość 
u Rządcy domu. —16241—3—3

SUsp Wiktuałów 
jest do sprzedania Nr 8. Nowy-Świat, 

—15941—4—6

Dwa Lokale 
odświeżone, do najęcia przy ulicy Złotej Nr & 
za cenę umiarkowaną,—jeden o trzech poke 
jach, z przedpokojem i kuchnią,—drugi ka* 
walerski pokój. Wiadomość na “miejscu.

—15999-3-6
APARTAMENT

i składający się z 8-miu pokojów, przedpokoi11 
i kuchni, z wygodnym rozkładem, na 1 pHj 

j trze, oraz 6 pokojów na dole, w domu P°. 
. Nrem 3 nowym, przy ulicy Chmielnej, HJ2 

przy Nowym-Swiecie, jest do wynajęcia w ka^'
i dym czasie. Do lokalów powyższych doda”0 
i być mogą wozownie i stajnie. W tymże d°' 
i mu są do wynajęcia każdej chwili lok«l0> 
I składające się z 4-eh, 2-ch i pojedynczy"11 
; pokojów. Wiadomość u zarządzającego do- 
i mem, w tymże domu zamieszkałego.

z wystawą i mieszkanie od 1 Październik'3’ 
za prace z dopłatą. Żądaną jest kaucj3- 
Wiadomość, Bednarka Nr 23, piętro 2, fani’ 
do 11. -16156—3—3___ _

przy familji, z meblami lub bez, na dole w ofi­
cynie, dla osoby płci żeńskiej. Ulica Cienia 
Nr 7, mieszkania 28.—16142—3—3

od 1 Kwietnia lub od 1 Lipca 1878 r. w oko- 
, licach: Marszałkowskiej, Lesiiia, Senatorskiej, 
i Nalewek, Miłej, Nowolipek, Nowolipia i t. p., 

w którym można byłoby urządzić piekarnię. 
Ktoby z panów Właścicieli życzył wynajął 

i odpowiedni lokal, raczy pozostawić adres 
I w Sklepie pieczywa, ulica Wierzbowa Nr 3, 

naprzeciw W-go Boegnet. —162?i—3— 3
i Potrzebne jest zaraz lub od 15 Październi­

ka. r. b. MIESZKANIE umeblowane, skla- 
I dające się z 6 lub 7 pokoi, przedpokoju, po- 
: koju dla służby, kuchni, spiżarni, piwnicy 
, i t. d., na czas do Wielkiej Nocy 1878 roku. 
5 Adresy nadsyłać proszę na ulicę Żórawin 
' Nr 7 domu, mieszkania Nr 7. —16171—3—3

Ktoby miał do odstąpienia z osób wy­
jeżdżających za granicę 

! Lokal tnblowy 
. na kuka miesięcy, składający się ze czterech 

pokoi, przedpokoju i pomieszczenia dla służ­
by, oraz z wodociągiem, jeżeli można to w je 
dnym z nowych domów, w blizkości Miodo- 

l wej ulicy i to id 15 go Października n s- 
uprasza się dać znać do pana Puszkina, Pr"' 

i kuratora Sądu Okręgowego, Krakowski"' 
’ Przedmieście Nr 52, w domu Fajansa.
i —16167—2—3

składający się z 8 pokoi, przedpokoju, kwia- 
tnika, kuchni, spiżarki pawlaczy, pasaży, od­
dzielnej pralni, i waforklozetu. W pomieszka­
niu tern zaprowadzi uy gaz z ozdobnemi lam­
pami, wodociąg, zlew, wanna, może być do­
dana stajnia i wozownia. Wiadomość na 
miejscu 3—6—15202

Do wynajęcia od 1-go Października r. b.

Pięć Pokojów,
na 2-m piętrze, rubli 500 rocznie. Chmielna 
Jłr 5 nowy. —15759—5—6

Trzy Pokoje
i kuchnia, z dwoma wchodami, na parterze 
lub piętrze, razem albo częściowo, oraz Staj­
nia i Wozownia, do najęcia przy ulicy 
Dzielnej Nr 15 za Karmelicką, przy chodniku 
asfaltowym. —16333—2—3

W każdym czasie jest do wynajęcia przy 
Zielonem Placu

z meblami, usługą i stołem lub bez takowych, 
wiadomość w Dystrybucji, ulica Szkolna Nr 1. 
____________________  3-3-16215

Zaraz lub od 1 go Października 


